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Dziesięciu żydów otacza nasza wysłanniczke
r r Nie ma narodu żydowskiego"

W yw iad z  przyw ódcą ży d ó w  rum uńskich
Zgodnie z zapowiedzią zamie- 

szciamy wywiad naszej specjal­
nej wysłanniczki z przywódcą ży 
dów rumuńskich M. Zelerem.

Bukareszt 22 stycznia
Centrala Unii żydów rumuń­

skich. Przychodzę tu, jako przed­
stawicielka pisma, reprezentują­
cego najjaskrawszą ideę narodo­
wą i .antysemityzm. M oje w yjaś­
nienia, że jestem przedstawiciel­
ką „A B C “  —  w yw ołu ją  chwilową

konsternację Jednak p. Saracia- 
nu i jego w ytw orni towarzysze —  
to ludzie kulturalni.

—  Ależ oczywiście, porozm a­
wiamy chętnie. Rozmowa może 
być tym bardziej interesującą, że 
reprezentujemy jakgdyby najbar­
dziej w rogie sobie elementy —  
mówi p. Saracianu.

—  Właśnie, o to chodzi. Przy­
szłam dlatego, aby sprawę posta­
wić otwarcie.

A wracając do sprawy rumuń­
skiej —  my nie jesteśmy obcy, 
których można usuwać. Jesteśmy 
obywatelami Rumunii.

—  Pozostając nadal członkami 
obcego „m iędzynarodow ego" na­
rodu żydowskiego —  wtrącam. 

Gwałtowne zaprzeczenia.

MIŁE NIESPODZIANKI

Dotąd było dobrze
Zaczynam y. Przy okrągłym  sto­

le za-iada w okół mnie kilku star­
szych eleganckich żydów . W  cza­
sie rozm ow y napływa ich do po­
koju w ięcej. Pod koniec jest ich 
dziesięciu, a ja  jedna.

—  Jakie było  dotąd położenie 
żydów  w  Rum unii? —  pyiam .

Przede wszystkim co do licz­
by. Antysemickie pisma mówią, 
źe jest nas około dwóch milio­
nów. Statystyki poaają 800.000.

Przypominam sobie w  tej chw i­
li, jakie dawano m i w  te- spra­
wie wyjaśnienia —  rząd liberal­
ny unikał dokładnych statystyk 
w tej sprawie.

—  Jaki b y ł stosunek ludności 
rdzennej do żydów ? • .

—  Masy nie znają antysemityz­
mu, zresztr łączy nas scisła współ 
praca z Rumunami w  dziedzinie 
kulturalnej, nawet politycznej, 
pracowaliśm y przecież z niektóry 
mi partiami.

Ż y d z i „rd ze n n i”  l obcy
— Jak żydzi przyjęli obecne

zm iany? Czy istnieje tendencja do 
em igracji?

—  W śród żydów, obywateli in ­
nych państw —  tak. Trzeba roz­
różnić dwie Kwestie: żydów 
rdzennych i obcokrajow ców . O - 
graniczenia stosowane w obec ży­
dów  obcokrajow ców  nar nie ob ­
chodzą i nie dotyczą. Ich pow in­
ny bronić państwa, z których p o ­
chodzą.

— A  zydzi rdzenni?, jak .ch  pan 
nazywa.

—  Żydzi rdzenni nie w yem i­
grują z powodu dekretów w  spra­
wie służących —  złośliwy uśmiech 
towarzyszy słowom.

—  Są jednak przeciez zarządze­
nia poważne: w  dziennikarstwie, 
adwokaturze, m edycynie?

—  Tak. Ta sprawa jest istotnie 
bolesna. A le tu zarządzenia stają 
w  kolizji z konstytucją. Broni nas 
prawo. Nie chcem y przyw ilejów , 
żądamy postępowania, zgodnego z 
prawem.

—  Ale pruwo, naród sam usta­
nawia sobie w  imię sw ojego do­
bra i przyznać musicie, że każdy 
narnd ma przyrodzone prawo do 
swego terytorium. Obcy muszą 
podporządkować się interesom na

roólif, który icn przyjm uje, nawet 
mugą być zmuszeni d* opuszcze­
nia goszczącego Ich terytorium  ł 
powiedzm y, przeniesieni na M a ­
dagaskar.

—  Madagaskar, który zdaje się 
wymyśliła Polska, zm ieści zaled­
wie część żydów. Zresztą, to tylko 
pretekst. Nie dla rozwiązania spra 
w y żydowskiej m ów i się o Mada­
gaskarze. Imperializm, rozbudzo­
ny dziś w e wszystkich państwach, 
chce kolonij. Za żydami na Ma­
dagaskar Polska w ysłałeby na pe­
wno sw oich chłopów. I poco tyle 
hałasu? Znow u byłoby to samo.

Nie jesteśmy narodem ...
— Nie ma międzynarodowego 

narodu żydowskiego. To jest ab­
surd. W ym ysł antysemityzmu.

—  A  więc, czujecie się bliżsi Ku 
munom, niż np. polskim żydom ?

Chwila wahania.

—  Tak. To znaczy bliżsi Rum u­
nom, niż Polakom chrześcijanom, 
czy żydom.

—  A  jednak życie co chwila 
wykasuje waszą zwartość orga-

(Dalszy ciąg na str. 3-ej).

W ybory w  Poznaniu
odbędą się 24-go kw ietnia

P O Z N A Ń , 25. 1. U rzą d  w o je ­
w ó d z k i w  P o z n a n iu  d o r ę c z y ł  ty m ­
c z a s o w e m u  p r e z y d e n to w i m iasta  
inż. R u n g e m u  za rzą d zen ie , d o t y ­
cz ą ce  w y b o r ó w  d o  rady miejskiej 
w  P o z n a n iu . Dniem zarządzenia
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w yborów  jest 25 stycznia 1936 r. 
dniem w yborów  jest 24 kwietnia.

R ó w n o c z e ś n ie  z za rz ą d ze n ie m  
w y b o r ó w  d o r ę c z o n o  za rz ą d o w i 
m ie js k ie m u  s k ła d  k o m is ji  w y b o r ­
c z y c h  o ra z  okręgów i obwodów 
w y b o r c z y c h .

Nowy pcdsekretariat?
W  senackiej kom isji budżeto­

wej rozpatrywano budżet em ery­
tur.

W  dyskusji sen. Petrażyckł 
wysunął propozycję utworzenie 
przy Prezydium Rady Ministrów 
podsekretariatu stanu dla em ery­
tów  i ewentualnie innych św iad­
czeń.

Łodzie na ulicach Srema

2 .0 0 0  ha pól' p o d  w c id a
Powódź w  Wielkopolsce

P O Z N A Ń , 25. 1. Z c  Ś rem u  d o ­
n oszą , ż e  za tor , k tó r y  u tw o r z y ł  
s ię  m ię d z y  D a rz e w ica m i i Ś w ią t ­
n ik a m i n a  p r z e s trz e n i 5 km . 
p o d  n a p o re m  w o d y  zos ta ł r o z e r ­
w a n y  i  lo d y  s p ły n ę ły .

P o w ó d ź , s p o w o d o w a n a  d u ż y m i

o p a d a m i a tm o s fe r y c z n y m i w  le ­
w o b r z e ż n y m  d o r z e cz u  W a rty , o -  
s ią g n ie  p rz y p u s z cz a ln ie  s w ó j 
p u n k t k u lm in a c y jn y  w  c ią g u  b ie ­
ż ą ce g o  ty g o d n ia  na p o z io m ie  ok . 
3.50 m .

Z  pow odu braku grobli znaj­

duje się obecnie w  pow śrem - 
skim około 2000 ha pól upraw ­
nych i łąk pod wodą. Północno- 
wschodnia część miasta jest oto­
czona zewsząd wielkim  ^ziorem , 
które zalało już park m iejski, o- 
gródki działkowe tow. rzem ieśl-

Morderca 7 osób
skazany na śmierć

KŁA JPE D A , 25.1. Zapadł tu 
wyrok śmierci na sławnego ban­
dytę litewskiego, Nowickisa, któ­
ry na terenie kraju klajpedzkiego 
dokonał 12 napadów rabunko­
wych, m ordując 4 ludzi. Po wy­
roku Nowickis został przewiezio- 

do Kowna, gdzie znów stanie 
Przed sądem, aby odpowiadać za 
rabójstw o 3 ludzi, dokonane na 
terenie Litwy. ł

W zro s t
zach m u rze n ia

Poruszona przez nas w kil­
ku artykułach sprawa projek­
tu ustawy, wn esionego do Sej 
iru, zwanego projektem Ko­
misji Wandycza, poruszyła 
nie tylko opinię ludzi, związa­
nych z zagadnieniami kopal­
nictwa rupy naftowej, ale stop 
niowo poczyna mobilizować 
opinię całego kraju.

I słusznie. Chodzi przeciez 
o jeden z najbardziej drogo 
cennych skarbów natury, za­
wartych w głębiach polskiej 
ziemi. Ropa naftowa —to prze­
cież nie tylko nafta, benzyną i 
smary, ale nadto cały szereg 
produktów pochodnych, od­
grywających nieraz wielką ro­
lę.

Mówi się u nas tyle o moto­
ryzacji kraju, o doniosłości 
motoryzacji dla zagadnień ob­
rony państwa, a tymczasem 
poza zasłoną szumnych słów 
skrzeczy rzeczywistość przera 
zająca. Automobilów sąsiad 
nasz, Niemcy ma czterdzieści 
razy więcej. Benzjma u nas 
jest kilkakrotnie droższa, niż 
na rynkach światowych, 
a to na skutek odszko- 
dowywania wysoką ceną kra  ̂
jową obcego kapitału, pracują'

a  f  t  a
przedwojennej Galicji powsta stów nazywało ostatnią wojnę

Deszcze
Przewidywany przebieg pogody 

”  dniu 2G b. m.: Po przejściowych -j ^ -
P^ejaśnieniach —  ponowny wzrost j ce g o  w  P o lsce , za  deficytowy 
Pei -:Jlurzenia aż do deszczów. Tem -1 w y w ó z  za granicę. Jeden z p o i
’  *  » »  o d „3 „st: “  ? ? ch<Slzie sk ich  a b su rd ów  g osp od a r -ms- , a zachodzie Polski. Przy u - , , °  v
brakow anych  wiatrach z kierui- czy cn . 

w zachodnich. I Kopalnictwo naftowe w

ło z polskiej inicjatywy i pol­
skie tworzyły je kapitały. Pio 
nierzy polskiego przemysłu 
naftowego, Łukasiewicz, wy­
nalazca lampy naftowej (o 
czym rzadko kto wie), Stani­
sław Szczepanowski (ojciec 
autora artykułu w nasz; m piś 
mie), prof Zuber, słynny geo­
log, znani byli na całjm  świe 
cie. Polscy fachowcy, wierta­
cze szybów, poszukiwani byli 
przy wierceniach w Kanadzie 
na wagę złota. Dziś jeszcze 
syn prof. Zubera pracuje, ja 
ko rzeczoznawca terenów ro­
podajnych, przy faszystow­
skim ministerstwie komunika- 
cji.

Już przed wojną światową 
na galicyjskie kopalnictwo 
naftowe rzucili się Ameryka­
nie, lecz rząd austriacki rozu­
miał o tyle interesy gospodar­
cze państwa, że nie pozwolił 
im się rozzuchwalić zbytnio. 
Wydobycie ropy naftowej w 
b. Galicji około r. 1908 wyno­
siło 2%  całej produkcji świa­
towej, przewyższając dość zna 
czuie produkcję ropy na boga 
tych terenach rumuńskich. W  
latach 1914 — 1917 ropa gali­
cyjska umożliwiła państwom 
centralnym, Niemcom, Austro- 
Węgrom i Turcji, prowadze­
nie wojny światowej.

W ielu pisarzy f ekonomi-,

światową wojną o źródła naf­
towe. Terenami ropodajnymi 
usiłowała zawładnąć Anglia, 
Stany Zjednoczone i Francja 
w zrozumieniu, że bez nich 
zwycięstwo w wojnie nie jest 
możliwe. My jedni nie umieli­
śmy się zdobyć nawet na mą 
drość austriacką { wydaliśmy 
w niepodległej Polsce kopalni 
ctwo lopy na łup obcym, ra­
bunkowymi kapitałom.

Na skutek nie czekaliśmy 
długo. Ogromny spadek inwe- 
stycyj w polskim kopalnictwie 
ropy, ogromny spadek pro­
dukcji i idący za tym spadek

zapewnienia monopolu włas­
nym terenom ropy w innych 
krajach świadomie od lat nisz 
czy i kompromituje polskie te 
reny naftowe? Czyż zresztą 
nawet za cenę inwestycyj wol 
no oddawać kopalnictwo naf­
towe, tak doniosłe dla obrony 
państwa i dla rozwoju gospo­
darczego kraju w podejrzane 
ręce?

Nieodparcie nasuwa się 
myśl, że lepszym od tego wyj 
ściem i kto wie, czy nie jedy­
nym jest uspołecznienie kopal 
nictwa ropy. Wówczas przy 
najmniej tylko polskie intere­
sy gospodarcze i obrony pań-

naszego procentowego udziału stwa będą rozstrzygały o jego 
w eksploatacji światowej, ka- losach!
tastrofalny stan motoryzacji.' T, zw. projekt Wandycza

powinien coprędzej znaleźć 
się w archiwum sejmowym, 
jako smutne świadectwo pol­
skiej niezaradności.

Piszę te słowa, jako niefa­
chowiec, który jednak od lat 
dziecinnych ocierał się o za­
gadnienia kopalnictwa ropy i 
występuje dziś, jako publicy­
sta, ani trochę materialnie za­
interesowany. Nie posiadam 

możnaJ było" uzyskać zwiększę ani udziałów naftowych, ani 
nie inwestycyj w kopalnictwie nawet samochodu, czy moto- 
ropy, będącym z natury przed cyk la. — I być może — dlate- 
ięwzięciem hazardownym go piszę jawnie, co mi dyktu- 

Ależ, do licha! Czyż można je pragnienie zapewnienia Pol 
mówić o inwestycjach obcego sce istotnej niepodległości, 
kapitału wtedy, kiedy on d la ' Tadeusz Gluziński

dzisiaj, gdy rzeczywistość 
bije na alarm, zjawiają się w 
Sejrme projekty, mające prze 
dłużyć sztucznie obcym kapi­
talistom dzierżawę terenów 
naftowych z pogwałceniem  
praw autochtonów, właścicieli 
gruntów.

Zwolennicy proj'ekti: szer­
mują fałszywym argumen­
tem, jakoby tą Iylko drogą

niczo -  przem ysłowego oraz niżej 
położone ulice now ej dzielnicy w  
pobliżu kościoła farnego. Miesz­
kańcy zalanych ulic kom unikują 
się z miastem przy pom ocy łodzi. * 
Silny prąd w ody płynącej po po­
lach i ogrodach czyni znaczne 
spustoszenia.

W  N o w e j W s i z a n o to w a n o  u  u j ­
ś c ia  P r o s n y  g w a łt o w n y  p r z y b ó r  
w o d y , k tó r a  w c z o r a j o s ią g n ę ła  na  
W a rc ie  p o z io m  3.40 m tr . i  j‘eszcze 
s z y b k o  p r z y b ie r a .

Z  O b o r n ik  d o n o szą , że i  tam 
stan  w o d y  n a  W a r c ie  i  W e łn ie  
p o d n ió s ł s ię  z n a cz n ie  w s k u te k  sil­
n e g o  p r z y b o r u .

W  so b o tę  w ie c z o r e m  notowano 
na  W a r c ie  3 .50 m tr . c z y l i  około 
1.30 p o n a d  stan  n o r m a ln y . W  c ią ­
g u  n ie d z ie l i  i  p o n ie d z ia łk u  stan 
w o d y  d o s z e d ł d o  p o z io m u  3.60 
m tr. p r z y  c z y m  w o d y  sta le  p r z y ­
b y w a .

W e łn a  w  n ie k t ó r y c h ,  m ie js ca ch  
w y s tą p iła  z b r z e g ó w  i  z a la ła . n i ­
że j p o ło ż o n e  p o la  i  o sa d y .

Z szybkcścią
420  kim na godz.

leci Bruno Mussorini
R Z Y M , 25. 1. P o d cz a s  pierwsze 

g o  e ta p u  lo tu  tr a n so ce a n ic z n e g o  
R z y m  —  R io  d e  J a n e iro  e s k a d ry  
w ło s k ie j tr z y  s a m o lo ty  m u s ia ły  
ze  w z g lę d u  n a  g w a łt o w n ą  burzę 
p ia s k o w ą , k tó r a  sza la ła  w  p o b l i ­
żu  o a z y  T im m im u m  z b o c z y ć  z tra 
sy  o  200 k m . w  k ie r u n k u  zachod­
n im . S a m o lo ty  p r z y b y ły  d o  V illa  
C isn e ro s  na  w y b r z e ż u  A t la n ty k u . 
Pierwszy e ta p  w y n o s i ł  4500 k m .

p r z e c ię tn a  sz y b k o ś ć  lo tu , k tó r y  
t r w a ł 10 g o d z in  45 m in u t w y n o s i 
ła  420 k m . n a  g o d z in ę .

PAMIĘTAJ O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH
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3 .7 m il. z l .  pozostałości po „H a n n ie ”

7 7  mil. zt. długów
mają gminy śląskie

K w e s t ia  o d d łu ż e n ia  g m in  ś lą ­
s k ic h  je s t  sp ra w ą  p ie r w s z o r z ę d ­
n e j w a g i. W  c ią g u  k ilk u  o s ta tn ich  
la t p a n u ją c e g ó  k ry z y s u  g o s p o d a r ­
c z e g o  p o s z c z e g ó ln e  g m in y  z a d łu ­
ż y ły  s ię  w  b a r d z o  w y s o k im  s to p ­
n iu .

Z ło ż y ło  s ię  n a  to  w ie le  p r z y ­
c z y n  J e d n ą  z  n ich  —  to  k lęsk a  
b e z io b o c ia ,  k tó r ą  o d c z u w a ły  g m i­
n y  ś lą sk ie  b o d a jż e  n a jw ię c e j ,  g d y z  
b y ły  n a jb a r d z ie j u p r z e m y s ło w io ­
n e, S ą  i  je s z c z e  in n e  p r z y c z y n y  
te g o  s ta n u  rz e c z y , o  c z y m  *m ów i 
s ię  n a  Ś lą sk u  b a r d z o  sz e ro k o . 
C h o d z i tu  o  c e lo w o ś ć  r o b le m a  
w y d a t k ó w  n a  in w e s ty c je . N a Ś lą ­
s k u ' cz ę s to  z d a rz a ją  s ię  w y p a d k i, 
ż e  w  g m in ie , l ic z ą c e j z a le d w ie  
k ilk a s e t  m ie sz K a ń có w , w y b u d o w a  
n o  o lb r z y m i g m a c łu s z k o lr .y , w y ­
p o s a ż o n y  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  
u rzą d z e n ia , a  ró w n o c z e ś n ie  w  sa ­
m e j w io s c e  n ie  m a  w o d o c ią g u  i 
p r a w d o p o d o b n ie  n ie  zo s ta n ie  on  
■ w y bu d ow an y w  c ią g u  k ilk u n a s tu  
n a jb liż s z y c h  la t. R z e c z  ja sn a , iż

d o  k tó r y c h  z w o ż o n o  w o d ę  z  o d - . d u k i, g d y ż  m a  d o  p ła ce n ia  
le g ły c h  s tu d n i. , 3 700.000 zł. D łu g  ten  p o ch o d z i

R z e c z  ja sn a , ż e  w  ty c h  w a r u ji -  ' je s z c z e  z  c z a s ó w  b u d o w y  s la w e t -  
k aeh , p r a w ie , ż e  w s z y s tk ie  g m in y  n e j p ie k a rn i „M a n n a "1, 
ś lą sk ie  r o z p o c z ę ły  u s iln e  s ta ra - 
n ia  o  p o z b y c ie  s ię  n ie k tó r y c h  d łu ­
g ó w .

W e d łu g  s tw ie r d z o n y c h  d a n y ch  
w s z y s tk ie  g m in y  i m iasta  ś lą sk ie  
z a d łu ż y ły  s ię  w  c ią g u  k ilk u  o s ta t ­
n ich  la t na  o k o ło  77 m il io n ó w  z ło ­
ty ch , z k tó r y c h  p r z e w a ż n ą  część  
w y d a n o  w ła ś n ie  n a  n a jro z m a itsz e

Obrona żydowskiego handlu

Bestialskie pobicie pikietiarza
p rze z bojów kę żydow sko-socjalistyczną

Nasz korespondent z Zakopa­
nego pisze i .iu :

W Zakopanem bojówka socja- 
listyczno - żydowska zmasakrowa 
ła w bestialski sposób górala-na- 
rcduwca. który pikietował sklepy 
żydowskie.

Na stojącego przed żydowską

Zm asakrow ane zw ło k i żo łn ierza
zn a le zio n o  na to rze  kolejow ym

KATOWICE, 29. 1. Na przejeź- nik, odbywającego słnżbę wojskową
dzie kolejowym pod Ruslnowicami, w w pułku lublinieckim. Stwierdzono,
pow. iubiinierkim wydarzył się tra- że w czasie ćwiczeń nocnych Szczy-
giczny wypadek śmierci żołnierza, gała przechodził przez tor kolejowy

inwestycje. N ajwięcej zadłużony- Ńa szynach kolejowych znaleziono i dostał się pod koła nadjeżdżającej
mi miastami był Chorzów, R yb - strawnie zmasakrowane zwłoki lokomotywy,
nik i Siemianowice. Wskutek s t* . 6trzeIca Bo,esława z Weź-
ran niektórym miastom wzgl. gmi ^ _Dziennikarze śląscyn o m  ś lą sk im  s k re ś liła  C en tra ln a  
K o m is ja  O d d łu ż e n io w a  d o ś ć  zn a ­
czn ą  cz ę ś ć  d łu g ó w  n a le ż n y ch  
S k a r b o w i P a ń stw a .

B a r d z o  zn a czn a  częśc za d łu ż e ­
n ia  g m in  p o c h o d z i z e  S k a rb u  ś l ą -

u zyska ją  um ow ą zb io ro w ą
razem z pracownikami zakładów n«aficznych

K A T O W IC E , 25. 1. W
skiego. O skreślenie tych długów kiej Komisji Pojednawczo • Arbitra- 
ubiegają się w a śn ie  obecnie p o - żowei rozpoczęły się wc wturek per- 
szczególne gm iny i w  tym celu °  nregulowanJc zarobków

za-

pracowników umysłowych, zatrudnia

Katowic- | Zagłębia Dąbrowskiego.
Mająca być zawarta umowa 

robkowa będzie ohow iązywać około 
1000 pracowników, pracujących w 
śląskim przemyśle graficznym.Wspo-

urządzeń tych, które kosztowały j  zw róciły się już do śląskich władz nych w zakładach graficznych Woj. mnieć również należy, ze przyszła u- . . . . .  • « . .  i Cy f—__A l ____1 -    A l__l_t __      —__  I ' _. m nma kArlTiA aI%a .inaTUtirai* 1 n oin TC 7-11
n o  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię cy  z ło ty c h  
n ie  u ż y w a  s ię  w c a le , p r z e c iw n ie  
—- u tru d n ia ją  o n e  je d y n ie  p ra cę  
szk o ln ą . P o d o b n ie ż  b y ło  w  sz k o le  
lu d o w e j w  O c h o jc u , w y p o s a ż o n e j 
w  p o d o b n e  u rzą d z e n ia , k tó r y c h  
n ie  m o ż n a  b y ło  u ż y w a ć , z p o w o d u  
b r a k u  w o d y . K o n s e k w e n c ja  b y ła  
ta, iż  n a u k ę  p r z e r w a n o  na  k ilk a  
d n i, w  m ię d z y c z a s ie  zaś m u sia n o  
w y b u d o w a ć  s p e c ja ln e  z b io rn ik i,

s k a r b o w y c h . S k a r b  ś lą s k i  w y p o -  j Śląskiego. Ze strony pracowników 
ż y c z y ł  o g ó łe m  18.822.00C zł. p o -  I sprawę pop iera ją : ZZP., PZP., Ch.ZZ. 
s z c z e g ó ln y m  g m in o m  i m iaS tom  &yi d ; U l  ślas!ta 1
n a  ro z b u d o w ę . N a jw ię k s z e  za ­
d łu ż e n ie  p o c h o d z i  z  t. z w . p o ż y c z ­
k i a m e ry k a ń s k ie j, g d y ż  s ięga  k w o  
ty  13 0 4 1 0 0 0  z ł. D a le j idą  d łu g i 
g m in  z ś lą s k ie g o  F u n d u szu  G o ­
s p o d a r c z e g o  z sum ą  2 .337 .000  zł.

N a jw ię k s z e  z a d łu ż e n ie  p os ia d a  
ie s z c ie  d o tą d  g m in a  W ie lk ie  H a j -

T e a t r
na Śląsku

środa, 26. 1. — Katowice — ,,N.' 
Łyczakowie”.

Czwartek, 27. 1. —  K atow ice —  
„N a Łyczakow ie” .

N ie ro zw ik ła n a  za g a d k a  m orderstw a

W arszaw ski W e lg ^ a n ri
porzucił w  Lublinie skradziony samochód

W  świetle ostatnich w yników  
śledztwa, zbrodnia w  lasku M ło- 
etnskim nabiera eharakteru n ie ­
zw ykłej ohydy.

'Zam ordow any szofer Szlendak 
zgłosił się 11-go stycznia do w ła­
ściciela taksówki i zaho.i.um ko- 
rał mu, że trzech pasażerów pro­
ponuje mu w yjazd do Kazunia i

mowa będzie obowiązywać i dzienni­
karzy, pracujących w miejscowych 
wydawnictwach, jednak bedzie ona 
ważna do czasu wydania ogólno • 
polskiej ustawy dziennikaiskiej.

Toczące się w Katowicach per­
traktacje o umowę zarobkowi’ dla 
pracowników umysłowych przemy­
słu graficznego zostały -d^ocsęne. 
Pertraktacje potrwają kilka dni. 
Pracodawcy i pracobiorcy wzięli w 
nich udział. Były poseł Wieczorek 
(7 ,1 ? )  omówił stanowisko pracow­
ników i domami sle zawarcia urno 
wy. Należy nadmienić, że prarodaw 
ey nie sprzeciwili się zawarciu umo 
wy .

piekarnią -akóba Łącka z  Nowo- 
Hystrego, który wzywał przecho­
dzących Polaków, by chleba z ży­
dowskiej piekarni m e kupowali 
rzuciła się nagle bolówka socja ­
listyczna i zaczęła go bić, korzy­
stając z przewagi liczebnej.

W idząc to żyd W. Rotter, właś 
ciciei piekarni podjudzał soc ja li­
stów, krzycząc „Z ab ijcie  go“  i ob 
rzucając obelgam i katowanego 
narodowca,

B-jjówkarze pobili Jakóba Łąc-

kę tak ciężko, że stan jego jest b. 
groźny.

Jak się w ostatniej chw ili do­
wiadujemy pobity narodowiec 
jest w agonii.

Napastnicy po bestialskim po­
biciu górala zbiegli, czterech z 
nich zdołano jednak ująć. Dwaj z 
nich są członkami P P. S. w Za­
kopanem. Sa to Straus i Kapera.

Zbrodnia żydowsko - socja listy  
czna wywołała ogrom ne oburzę- 
nie wśród społeczeństwa.

Z a  k ra d zie ż 4 śledzi
6 m iesiący w ię zie n ia

KATOW ICE, 25. 1. W sądzie 
okręgow ym  w  Tarnowskich G ó­
rach opowiadał Józef M aruch z 
Piasecznej, którego oskarżono o 
kradzież... czterech śledzi. Maruch 
przybył do sklepu M ajewskiego, i

w  czasie nieuwagi właściciela 
skradł śledzie.

Obecnie sąd skazał oskarżone­
go Marucha na 7 miesięcy w ię­
zienia.

Z a tw ie rd zo n y  w y ro k
na prezesa YoSks&yndu IJIIiza

KATOW ICE, 25. 1. (teł. w ł.). 
Przed Sądem Okręgow ym  w  K a­
towicach, jako instancją odw o­
ławczą odbył się proces karny 
przeciwko prezesowi Volksbundu 
na Śląsku d -row : Ulitzowi, który 
w  iv  1937 napisał skargę do Urzę

du w ojew ódzkiego w  Katowicach 
znieważając polską nauczycielkę 
Szacińską, uczącą w  szkole dla 
m niejszości niemieckiej. Sąd za­
twierdził w yrok I instancji, t. j. 
skazał oskarżonego na tydzień t -  
resztu i 300 zł. grzywny.

P rze c iw  n a p ływ o w i ży d ó w
Dys kusja w Sejmie Śląskim

KATOW ICE, 25. 1. W e wtorek akcji pom ocy zim owej w tym kie- 
odbyła się w Sejm ie śląskim dy- runku, by w drodze ustawy i  keja 
skusja nad przemówieniem bud- ta była obowiązkowa, 
żetowym w oj. Grażyńskiego. W  Następnie pos. Kot wypowłe- 
dyskusji zabierali głos Uczni po- dział się w ostrych słowach prze­
siewie, z  których reprezentant ciwko dalszemu napływowi ży- 
ZZP pos. Kot mówi na temat cięż dów na Śląsk, który to napływ... , z}a 

jeżeli

W PRZYSUSZE
zaprenumerować „A B C “  m ożna: kiej sytuacji materialnej robotni- jest początkiem wszystkiego 

n p. Rejewskiej Jków w przemyśle śląskim. P iso  i
przv ni Krakowskiej 2. 'K o t  domaga* się reorganizacji chodzi o dziedzinę skarbową.

Grudziądza, 
trzydniowy kurs 245 zł

Łopata

STYCZEŃ
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ofiarow ując mu za skl jest notowanym przecięncą i 
ma ua swym sumieniu wiele 
spraw kryminalnych, głów nie na 
Pomorzu.

Samochód porzucony
Zbrodniarza widziano ostatni 

raz w drodze na dworzec lubel­
ski. K ierow ca lubelskiej taksow-

WIADOMOŚCI Z TORU

Nieznajom i polecili szoferow i 
wziąć ze soba łopatę, ponieważ 
pojadą prawdopodobnie złym i dro 
gami i łopata może się przydać. 
Tą właśnie łopatą m ordercy w y -

D r y g i  d z i e l i  g o n i t w  w  Z a k o p a n e m
Szanse w sp ółzaw o dn ikó w

ZAKOPAN E. 25. I. (tel. w L ). —  
GON. 1. Ploty. Pamir cieszy się 

opinią doskonałego płodŁ ria . Jest
on poważnym kandydatem

jasna. prezentuje w  tej staw ce Jisiek. xorm a
GON. 5. Ploty. Last Night p otra fi-1 zadebiutowała v  pierwszym dniu se- 

ia na torze stołecznym zw yciężać w zonu zajmując drugie miejsce y  szyn

kopali później w  lasku M łocin- ! k>. Tomkiewicz, zawiózł w  ubieg-
skim m ogiłę dla zam oraowanege h  sobotę o godz. 14-ej na dworzec zw ycięzcę. Bardzo groźną

l e f i l  1 ‘ a  i l a  i u i l c  "  j  — j . . . - j - , .  ̂  * 7 . .  , “  .
na dobrych towarzystwach. Nie ]est w ięc ] ką Alei te. Dzts może przejść J

kon- wykluczone, że mimo pierwszego w y - : pokonać sw ych konkurentów. C ydo- 
La- ścian m oże w ygrać. Gare a 1 oi, za- nia zapisana w gonitwie pierwszej,

Szlendaka. W łaściciel taksówki Pasażera, kiurego w yg/ąd zgadzał Slc^ze^dobrze* je?st '"fit“  i w de- pisany do gonitwy pierwszej, ma w 1 jttft poważną kandydatką na płatne
zgodził się na w yjazd, z tym je d - si§ z rysopisem moruercy. akra- Jdującym momencie może zwy- tej stówce większe sftnsć. ° F ?  hv mónł

■ * ~  ^  “  i r z r -
“ 1 :  P a m ir , U n d  L a d y , C y d o n la , Night, Gar-" a  T o l .  Homer. siarski Pan B e n e t . T y p u je m y :  jasiek,

j e m y .  r a m ir ,  i ^ . u  u  v y u  q  N aJ ,e  p o c h o d z e n ie  r c -1  N o rm a , C y d o n la .
GON. 2. Z czterech zapisanych do

osoby. G dy Szlendak po upływie rawski 
trzech dn i nie w rócił, w łaściciel garaży lubelskich, 
taksówki. Chojnacki, zgłosi! się I Od tej chw ili ślad p c S k w i e -

1 -  0

Dziś sw. Polikarpa 
Jutro iw. Jana Chryzosł.

K .K .O . na cels
społeczne

K. K. O. m iasta st. W arszaw y 
w yasygnow ała: Stołecznem u Komi­
tetów P oivocy  Z im ow ej B ezrobot­
nym  —  zł. 30.000 (zł. trzydzieści ty- 
s’'ę ey ), a Stołecznemu Kom itetowi 
P om ocy D dęciom  i M ołdzieży —  zł. 
80.000 (zł. trzydzieśc: ty s ięcy ).

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

do V I-go  komisariatu, składając 
zam eldowanie o zaginięciu.

Morderca w garażu
Jak się okazało, nieznajom i zgo­

dzili się, że pojadą tylko dwie o - 
soby, a w  międzyczasie Szlendak 
prosił właściciela taksówki o koc 
dla chorej kobiety. W idziano go 
jeszcze później o g. 4.30 rano, gdy 
w róci! do garażu dla napełnienia 
zbiornika benzyną. W  tym  czasie 
w  samochodzie siedział już jeden 
z pasażerów, trzym ając teczkę na 
kolanach. W  teczce ukryte były 
prawdopodobnie przygotowane za 
wczasu przez zbrodniarza, fałszy­
we numery dla samochodu.

rawskim zaginął. Energiczne 
śledztwo i pościg za zbrodnia­
rzem, doprowadzi zapewne, być 
może w najbliższych godzinach 
do ujęcia mordercy.

tej gonitw y koni z najispszynu szan­
sami pójdą : Tęsknota i Arkadia,

GON. 3. Przeszkody. Hassan j e j ,
znany z toru warszawskiego, biegat 
na prowincji z niezłym powodzeniem  
i Jemu zdaje się trzeba dać w  tej staw 
ce najpoważniejsze szasne. Nieźle 
czuje się w Zakopanem Ogarek, btan 
jego n óg  pozostaw ia dużo do życze­
nia. Do walki wmieszać się może 
Graveiotte. Niespodziankę może zro­
bić Prut- Skłaniamy się za Hassan B e­
jem  przed Ogarkiem.

M EB LU

„Szlurlak" — Szlendak
1 Już po złożeniu meldunku w ko­
misariacie, w łaściciel „taksówki 
otrzymał list, rzekomo od Szlen­
daka, z  Bydgoszczy n t  przeciąg 
całego mieniąca i otrzym ał za ten

HEBLE jańsKa ,G i ę i- j
k o  ki Nowy Świat o n  ! sfałszowany przez zbrodniarza, » 
Duży wybór nowoczes- j czym świadczy chociażby pomył- 

nych mebli gotewką — ratamL Sztuki i ^  nazwisku, jakim podpisano 
pojedyncze. | u 8jr U s t  był podpisany nazwl-

^ 75 7?  gotowe i ra zamówienia ■«»» *am,astnCDLC w łasnego w yrobu po e- d a k “ , ta k  bowiem przez pomyłkę
ca Chrześcijańska W ytw órnia Knry- było wystawione prawo jazdy
łowski i G orgas, ul. Świętokrzyska 2 . s^ jon d a k a .

KUPNO SPRZEDAŻ M oidercs Szlendaka Skwjeraw-
I f f f W O H n P P P

Strajk
protestacyjny

na U. J. K.
W poniedziałek na uniwersytecie 

lwowskim wykłady nie nabyły się 
z powodu strajku og łoszon ego  
przez młodzież akademicką na znak Ulimp będzie reprezentować sw ą staj 
protestu przeciwko nowej ustawie nię w W ielkiej Nagrodzie latr . Lek- 
o tytule inzynierslam. cew ażyć jeg o  ezans w tej staw ie  nie
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  należy. C ezarcwieżow i, mimo, że i a

W R0LME 'tym d̂8tansift ĉûe ,5ie.,̂ obrŁe! tiu
zaprenumerować .,A B C " można 

u p. Tomasza Koźlika 
ub Cmentarne 14

Zapisy na środę
GON. 1. Nagr. 600 z)., dyst. 2000 m etr.: 1) Cezarewicz 2) Janczarką 

n.ir. Ploty, i )  Ad i;or. e;kj ->  Cvd” - 3) Jasna, 4 ) Komar, 5) Night Breza, 
ma. 3 ) Gare a Toi, 4 ) Iskra, s )  l and  6 ) Olimp, 7 ) Orfeusz 
Lady, 6 ) Pamir. GON. 5. N agr. 400 zł. dyst. 2600

GON. 2. Nagr. 400 zł., dyst. lóOO m., p loty: 1) Dumka. 2) fcmir IV, 3> 
mtr.: 1) Arkadia, 2) Ewka. 3 ) Kram, Gare a Tot. 4 ) Homer 3 )  Ircha, 6 ) 
4 1  l  esknota J°S. 7 ) LaSt Nl? ht> 811 O iłarek.

GON. 3. Ńagr 500. zł., dyst. 3000 GON. 6 . Nagr. 500 z l .  dybt 3000 
m. z przeszkodam i: 1) Czarka, 2 ) Fo- m tr.: 1 ) Zabm icz. 2) Bagheretta. 3 ) 
sgen, 3 ) Gravelotte. 4 ) Hassan Bej, 5) Cydom a, 4 ) Łsdras.^5) Janek,,G )  M a-

GON, 4. Janczarka na porannej ro- Ogarek. 6 ) Prut. BreZC'
icie wyróżnia się dobrym i galopami. | GON. 4- Nagr. 600 zł., dyst. ,bocie . . . . . . .

O ile będzie chciała gaiopy te pow tó­
rzyć w w yścigu , m oże zw yciężyć. Kronika poznańska

i no będzie zw yciężyć. Komar z racji 
krw otoków  jest koniem niepewnym . 
Przy bardzo m ocnym  w yścigu może 

i na finiszu w yjść na czole stawki Ja­
sna. T ypujem y: Janczarka, "h n iu ,

ODDZIAŁ „ A B C "  POZNAŃ; 27 GRUDNIA 2

Maszyny do pisania 
Torpedo podróżne

Thaies; duży wy hor m a 
biurowe, arytmometry 

W y r  okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
—  Remonry. Maczunder. Marszał­
kowska 83 tel. 700 0 i.

R < 1 ? N E

Kronika wileńska
OBRADY REFERENTÓW  i czelnicy wydziału opieki społecznej 

OPIEKI SPOŁECZNEJ oraz kierownicy zakładów optekun-
W  urzędzie w ojew ódzkim  w  W il- c z y c h w o je w M z t w a .  białostockiego,

ie rozpoczęły się obrady zjazdu in- P°ohradv0 z ia z X  ^ trw a ją  3  dni. 
a u k cy jn e g o  teferentów  opieki spo- 7 ,A ZD  kORPUSO W S C H O D N I E G O  
eęznei wydziałów  J J ' W  W ilnie odbył się walny zjazd b.

przedstawicieli komitetu pom ocy d zh  olicerów  korpusu w chod-
ctom j m łodzieży z terenu w ojew od z- ' Y . w ileńskiego. Z jdzdo- 
tw a  wileńskiego i now ogródzkiego. wj R przeivodniczvl prezes zarządu 
Poza tym w  zjezdzie biorą udziat na- p --- -

T E A T R Y
TEATR POLSKI: ..Ożenek' 
TBA TR WILEK1: „A lda“ .

KINA
A R D 'A : ,J*iętro wyżej' 
A P O L L O : „W ładca  . 
CORSO: „Doktór H.“ . 
GLORIA: (Ogród AUacha” , 
G W IA Z D A : 

ski” .

członka akademii
•go.

prawa niemieckie-

G oście odbyli w ycieczkę d-a Pusz­
czykow a i zwiedzi! zabytki miasta. 

ZJAZD STA R O STÓ W  
W  Poznaniu odbył się ootatnio 

zjazd starostów  z 4-ch przyłączo­
nych do w ojew ództw a  poznańskiego 
pow ia tów : kaliskiego, konińskiego,
kolskiego i tureckiego. Przew odniczy! 

„S cy p lo o  afrykań - 1  w ojew od a  Maruszewski. Tem atem 
' obrad była sytuacja gospodarcza i fi-

,  r . . W ielka m iłość Beethovena“ ; o  godz.
głów nego z W arszaw y, pik. dypl. Zbi 3  p 0  poi.: „Ich stu i ona jed n a "; o
gniew Belina -  Frażmowski. W  zjeź- -Jłdz. 5 , 7, b „Zdrajca .
dzie wziął udział również delegat ze - SFINKS: „W eso ły  Don<.uan"‘ .
rządu głów nego mjr. Stanisław Bole- W IL S O N A : „T a jem nica  Paiu.y
sławski. W ybrano now y zarząd z Brinx'’ .
W ładysławem Lubeckim na czele. I i - o c r n ?  t  n i p m i p t

REW IZJA KSIĄC I GOŚCIE Z NIEMIEC
W ładze administracyjne przeprawa I W  Poznaniu zatrzyma! się w  cho­

dziły rewizję ksiąg i gospodarki w dze d o  W arszaw y sekretarz stanu w 
ogniu stanęła kuźnia i garaż. Bez- Zaznaczyć .a le ż y , iż ostatnio nie- ijtewskim towarzystwie naukowym  w  ministerstwie sprawiedliwości Rzeszy, 
pośrednią przyczyną pożaru było za- uchwytni złodzieje włamali^ się kil- Wilnie. ___    | znany prawnik i komentator prawa

M K TR O P O LIS: ..Ostatni pociąg z i nansowa tych pow iatów  oraz spraw * 
oblężonego miasta” . uzdrowienia budżetów, które z dn.

O ŚW IA T O W E : T . C. L .: „Śm ierć ; j kwietnia b. r. w chodzą w  skład bud 
:zycha  w  dżungli” . I żetu w ojew ództw a poznańskiego.

RENAISSANCE: „Bohaterowie M o -j PRZYM U SO W E LĄDOW ANIE 
:-za“ . j Na Solaczu w Poznaniu wylądow ał1

SŁONCE: G odz. 12 w  południe

Kronika lubelska
P O Ż A R  F A B R Y K I im . dokonano w łam ania d o  lokalu

ęJK ) Dnia 23 bm, wybuchł w  Lu- U niwersytetu Pow szechnego im. Ste- 
blinie pożar w  fabryce „L echla” . W  fana Żerom skiego.

K arna-.yutowe artykuły tylko u Mala- środku trocinam i, 
now sklego, Królewska 37, Mar-I S ZA T K A  W Ł A M Y W A C Z Y  

szalkow ska 98, Bracka 22, Alberta i° -  • (J K ) Z  soboty  na niedzielę 23 b.

prószenie ognia, k tóry ob ją ł drew- kakrotnie do I ikalów  szkół po- 
nianą ścianę w kuźni, wypełnioną w wszechnych, skąd w  j^ ln ym  wypad-

przym usow o z pow odu braku paliwa
sam clot turystyczny RW D  8 , należą­
cy do Aeroklubu Gdańskiego, a od­
byw ający lot z Gdyni d o  Poznania.

Pilot inż. Szydłowski w yszedł z w y­
padku bez szwanku, natomiast w sa­
m olocie zostało uszkodzone pod w o­
zie. Przybyła na m iejsce wypadku ko­
misja poleciła sam olot rozebrać i pod­
dać naprawie.

W A R TA  W Y L E W A  
Stan w ody na W arcie pod Poana- 

iem nie uległ zmianie. Nalonuast
SKARGA ŻYD O W SK A  (cyw ilnego, prof. dr. Schlegelberger okolicy śrem ia Warta wystąpiła z

Żydowski komitet w yborczy w  N o- w towarzystwie radcy ministerstwa brzegów i zalała niżej położone ulice 
ku skradli naw et ponad 1000 zł. g o - w ogródku zaskarżył wyniki w yb o- sprawiedliwości dr. W ilkego, profe- miasta oraz 17.000 mórg i ląk w  naj- 
tówką. ■ I rów do iady miejskiej w piątym okrę- sorów  uniwersytetu berlińskiego, dr. bliższej okolicy. Spodziewany jest

  ■■■— — J gu. E m gego, dr. L angego l dr. Gaeba, dalszy przybór w ody.
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„Mie ma narodu ży d o w s k ie g o ”
Wywiad z przywódca łydów rumuńskich

( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r o n y  l - « j f  J

a c y jn ą  p o n a d  n a ro d a m i. W e ź -  
n iy  c h o ć b y  in te r w e n c je  o s ta tn ie  
ż y d o s tw a  m ię d z y n a r o d o w e g o  w  
s p ra w ie  ru m u ń s k ie j.

C óż z n o w u ! T o  in te r w e n io -  
p a ń stw a  w  o b r o n ie  s w y c h  

° ty w c + e l i  J u z  za z n a cza liśm y , że

sp ra w a  ż y d ó w  o b c o k r a jo w c ó w , to  
sp ra w a  A n g li i ,  F r a n c ji , P o lsk i.

—  M ó w m y  sz cz e rz e j: P r z e z  l i ­
sta  F r a n c ji ,  A m e r y k i, A n g li i ,  in -  
te w e n lo w a li ż y d z i, ta m  m ie sz k a ­
ją c y , n ?  w a a ze  ży cz e n ie .

C h w ila  c iszy .

W spólnota religijna
— 1 A  cz y ż  w  w y p a d k u  za a ta ­

k o w a n ia  k a to l ik ó w  w  k tó r y m ś  z 
p a ń s tw  n ie  stan ą  w  ich  o b ro n ie  
k a to li c y  ca łe g o  ś w ia ta ?

—  D o b r z e  —  m ó w ię . —  O k r e ­
ś la m y  w ię c  tę  m ię d z y n a r o d o w ą  
łą c z n o ś ć  ż y d ó w  m isty cz n ie : ja k o  
W sp ó ln o tę  r e l ig i jn ą . A le  w ła ś n it  
ta  w s p ó ln o ta  r e lig ijn a  iz o lu je  w a s  
o d  n a r o d ó w , w ś r ó d  w tó r y c h  ż y je ­
c ie .

—  D la c z e g o ?  C zy  w  k a ż d y m  
p a ń s tw ie  n ie  m a  ró ż n y c h  w y z ­
n a ń ?

—- A le  w a sza  re lig ia  je s t  a n t y -  1 s z cz y c ic ie .

tezą r e l ig i i  ch rz e ś c ija ń s k ich . O na 
w ła śn ie  n a rzu ca  w a m  ten  s w o is ty  
s tosu n ek  d o  in n y c h  n a r o d ó w . W e ­
ź m y  c h o ć b y  p r z y k ła d o w o  cy ta tę , 
k tó rą  ch ę tn ie  p o s łu g n je  się p r o f.  
C u za : „B ę d z ie c ie  je ś ć  n a r o d y , k tó  
re  w a m  d a ł w a sz  B ó g  J e h o w a " .

—  N ik t z nas n ie  je s t  u cz o n y m  
w  k s ię g a ch . P a n  C n za  i in n i a n ty ­
sem ic i, to  n ie  ra b in i . S k ą d  w ię c  
m o g ą  d o b rz e  r o z u m ie ć  sens k s ią g  
ż y d o w s k ic h ?  M ó w m y  o d e k a lo g u . 
J est w s p ó ln y  w a m  i n am . T o  m y  
d a liśm y  w a m  e ty k ę , k tó r ą  się

le s ty ń sk ą  o jc z y z n ą  
a le  s jo n iś c i ,  to  c i ,

je s t  p ięk n a . I ch cą  s ię  w y z b y ć  o jc z y z n y  re a ln e j 
k tó r z y  sa m i na rze cz  o jc z y z n y  z m arzeń

Berek Joseiew icz i komuniści

Spekulacja i pornografia
—  P o z a  d e k a lo g ie m  is tn ie ją  

w ła śn ie  te  k s ię g i, k tó r y c h  p r a w ­
d z iw ą  n a u k ę  os ła n ia c ie  zasłon ą  
ta je m n ic y , r z e k o m o  tr u d n e j d o  
z g łę b ie n ia . W e ź m y , ja k o  p r z y k ła d  
sa m o  ż y c ie :  p o d w ó jn a  m o r a ln o ś ć  
w  h ą n t lu ,  d o z w o lo n e  o sz u stw o  
W o b e c  g o ja , w y n ik a ją c e  z zasad  
T a lm u d u  —  je s t  fa k te m  s p o ty k a ­
n y m  co d z ie n n ie  n a  ca ły m  św ie c ie , 
W szęd zie , g d z ie  są ż y d z i. E ty k a  
s p e k u la c ji  i  o szu stw a  w p r o w a d z o ­
n a  zo s ta ła  d o  ż y c ia  g o s p o d a rcz e g o  
p r z e z  ż y d ó w .

—  S p e k u la c ji  n ie  w y m y ś li l i  ż y ­
d z i, r o d z i  ją  sa m o ż y c ie  g o sp o d a r  
cze .

—  A le  w ła śn ie  ż y d z i h o d u ją  ją  
S tarann ie . W y z y s k , n ie u cz c iw o ś ć , 
—- to  ic h  n a rzę d z ie .

—  W  R u m u n ii n ie  m a  u ż y d ó w  
p r a c o d a w c ó w  w ię k s z e g o  w y z y sk u . 
K tó ż b y  sze d ł d o  ży d a , g d y b y  ten

m n ie j p ła c ił.
—  B y ć  m o ż e , że  p r z y  n ie is tn ie ­

ją c y m  p r a w ie  b e z r o b o c iu  i  p r z y  
c a łk o w i rym  n ie m a l m o n o p o lu  n a  
p r o d u k c ję  w  rę k a c h  ż y d o w s k ic h , 
k w e s tia  r ó ż n ic y  p ła c  n ie  w y s tę p u ­
je  ta k  ja s k r a w o , ja k  to  je s t  n p . w  
P o ls ce , a le  je d n a k  c y fr y ,  k tó r e  
z b ie ra ła m  w ś r ó d  r c b o tn ik ó w , m a ­
ją  s w o ją  w y m o w ę .

—  A c h , r o b o tn ic y  są za w sze  
n ie z a d o w o le n i...

—  A  je s z c z e  in n a  d z ie d z in a  ż y ­
c ia : w p ły w  w a s z e j e ty k i  na  m o r a l ­
n o ść  n a ro d ó w . K to , ja k  n ie  ży d z i, 
s z e rz y  w y d a w n ic tw a  p o r n o g r a f i ­
cz n e ?

—  B o c c a c io  n ie  b y ł  p r z e c ie ż  ż y ­
d e m  —  w tr ą c a  d o w c ip n ie  je d e n  
z r o z m ó w c ó w .

—  B o c c a c io , to  n ie  d z is ie jsza  
p o r n o g r a fia , te n d e n c y jn ie  s ie ją ca  
d e m o r a liz a c ję .

N a z a k o ń cz e n ie  s ta w ia m  je s z ­
cz e  je d n o  p y ta n ie :

—  C z y m  m o ż n a  w y t łu m a c z y ć , 
że  ż y d z i, k tó r z y , z d a n ie m  p a n ó w , 
p r z y w ią z u ją  s ię  d o  z iem i, na k t ó ­
r e j  ż y ją , n ie  „ g r z e s z ą "  p a tr io ­
ty zm e m .

P r o te s ty .
—  M ie liś c ie  p rz e c ie z  B e rk a  J o -  

se le w icz a  —  m ó w i je d e n  z r o z ­
m ó w c ó w .

—  B e re k  J o s e ie w icz ! N a ca ły m  
ś w ie c ie  ż y d z i ty lk o  o  n im  m ó w ią . 
O  ty m  je d n y m  B e rk u  J o s e le w i-  
czu .

—  C óż r o b ić ?  B o h a te ro w ie  za ­
w sz e  są n ie licz n i.

—  N a to m ia st b a rd z o  lic z n i są 
w ś r ó d  ż y d ó w  sz p ie d z y  i  k o m u n i­
ści. M ó w m y  o  p r z y k ła d z ie  P o ls k i, 
g o s z cz ą ce j 4 m il io n y  ż y d ó w , k t ó ­
r z y  za to  o d p ła c a ją  j e j  s ię  p r o ­

p a g a n d ą  k o m u n izm u .
—  N ie  zn a m  z b y t  d o b r z e  s to ­

su n k ó w  p o lsk ic h . J eś li ż y d z i s z e ­
rzą  ta m  k o m u n izm , to  je s t  w  ty m  
p r a w d o p o d o b n ie  w in a  ta k ty k i 
rzą d u .

—  W  r o k u  1920 n ie  m o ż n a  b y ­
ło  m ó w ić  je s z c z e  o ta k ie j lu b  in ­
n e j ta k ty ce  rzą d u . T o  b y ł  p o c z ą ­
tek  P o ls k i, a ż y d z i w te d y  t łu m n ie  
w ita li  b o ls z e w ik ó w  i u c ie k a li, j a ­
k o  sz p ie d z y , d o  k o m u n is ty cz n y ch  
sz e re g ó w .

—  A le  p rz e c ie ż  ż y d z i s w y m i 
w 'p ly w a m i d o p o m a g a li  w a m  w y ­
w a lcz a ć  P o ls k ę  n ie p o d le g łą .

to  p r z y z n a ć , k u ltu r a ln y , m im o  
r o z n a m ię tn ia ją ce g o  tem atu .

—  M a m  n a d z ie ję , że  je ś l i  P a n i 
w r ó c i  k ie d y ś  d o  R u m u n ii, b ę d z ie  
w sz y s tk o  p o  d a w n e m u . W ie r z y ­
m y  w  lu d  ru m u ń sk i, w  je g o  g łę ­
b o k ie  p o c z u c ie  s p r a w ie d liw o ś c i—  
ta k  m ó w i m i n a  p o ż e g n a n ie  p 
S a ra c ia n u , g e n e r a ln y  s e k rctd rz  
„U n ii  I z r a e li tó w  r u m u ń s k ic h " , 
k tó r y  n a p ra w d ę  n a z y w a  się  M o j •» 
żesz Z e lc e r  co  sa m  p r z y z n a je  o -  
tw a rc ie .

O d ch o d z ę  z d o ść  d z iw n y m  u -  
czu c ie m , cz y m ś  w  r o d z a ju  w s p ó ł -

k tó r y  im  w  s w o im  in teres ie  z a ­
szcz e p ia ło  ż y d o s tw o .

M a ria  R u tk o w sk a .

k o l c e m *

POSTĘPOWE 
PCHANIE

Z Brześcia donoszą, tż podr
czu cia  d la  ż y d ó w , k tó r z y  sa m i s ię  różnych, jadących pociągiem 
sk a zu ją  n a  los  tr a g icz n y . M o jż e s z 1 z Pińska do Warszawy, spot- 
Z e lc e r  je s t  n ie ja k o  ich  s y m b o le m , kałc. w nocy pod Kobryniem, 
R u m u n  cz y  ż y d ?  N ie  w ie m , w  hu kilkanaście kilometrów  
ja k im  stop n iu  on  sob ie  sa m e m u  | przed stacją, przygoda — sta- 
o d p o w ia d a  n a  to  szcz e rze  J e ż e li nęli w poili z powodu. zepsv•_  ,  -  _ .  _ u u u u  V I  l a n a  I i a  IW  O Z L e L l  Ł C .  u  ■ ■ *  « “  ‘  l------  —   i  

• i, i a. aJ1 C ^ zjr 3rm ™s z e , s o b ie  d a je  o d p o w ie d ź  w y r a ź n ą  —  cia się parowozu. Po bezna-
k ic h  starań , a b y  ją  u c z y n ić  ja k  
n a js ła b sz ą , ja k  n a jb a r d z ie j n a d a ­
ją c ą  s ię  n a  p rz y s ta ń  ż y d o w s k ą .

Wystaję. R o z m o w ę  trze b a  k o ń ­
cz y ć .

Rum un ,c zy  ży d ?
Ż e g n a m  ca ły  a e ro p a g  m ę ż ó w  I m n ą  ca łą  tę d w u g o d z in n ą  o ż y -  

iz r a e la , k tó r z y  p o d tr z y m y w a li  ze  w io n ą  d y sk u s ję  w  sp o só b , m u szę

ż y je  w  k ła m s tw ie  w o b e c  in n y ch , dziejnych wyczekiwaniach w 
D la  R u m u n ó w  je s t  ż y d e m , o b c y m  lesie, służba pociągu zaapelo- 
k tó r y  p o w in ie n  za cz ą ć  szu k a ć  d la  wała do podróżnych, by zęo- 
s ie b ie  ż y d o w s k ie j o jc z y z n y . i dzili się przepchnąć pociąg do 

A  s p r a w ie d liw o ś ć ..?  N a ró d  ż y -  Kobry nia. Okazało się to m o* 
d o w s k i ż y ją c y  k o sz te m  in n y c h  zJl lv e  1 P? upływie 2-ch go- 
n a r o d ó w , m u si z ro z u m ie ć , że  te  dzin pociąg znalazł się w Ko-
n a r o d y  je d e n  za d r u g im  le cz ą  się 
dz iś  z  fa łs z y w e g o  h u m a n ita ry zm u ,

Mowa prem. Skladkowskiego

0 wypadkach małopolskie!!
i kwestii żydowskiej

S zą d  więc fu ma swój w p ływ
2  p u r a o g r a flą  m o ż n a  w a lc z y ć , 

m o ż n a  j e j  n ie  w p u s z cz a ć  na r y ­
n e k . R z ą d  w ię c  tu  m a  s w ó j 
w p ły w .

—  O cz y w iś c ie , a le  w a lk a  o  u -  
z d r a w ia n ie  l ite ra tu ry  z n o w u  d o t ­

k n ie  w a s , ż y d ó w , s ta n o w ią cy ch  
gros  w y d a w c ó w , b o  w  k a ż d e j d z ie  
d ż in ie  ż y c ia , w  k tó r e j o d r a d z a ją ­
cy  s ię  n a r ó d  c h c e  w p r o w a d z ić  
z m ia n y  za sa d n icze , g p o ty k . n a  
s w e j d r o d ze ... ż y d ó w .

Kołysanka rumuńska
—  Z n o w u  m ó w im y  o  n arod z ie . 

N a ró d , to  je s t  p o ję c ie  n o w e , p ó ź ­
n ie js z e ; Is tn ie je  sp o łe cz e ń s tw o , 
W s p ó łż y ją c e  na d a n y m  o b sza rze  
—  to  je s t  w a żn e . W  ty m  s p o łe ­
cz e ń s tw ie  m o g ą  b y ć  lu d z ie , ró żn ią  
c y  s ię  m ię d z y  sob ą , o r ó ż n e j e t y ­
ce  i p s y c h ice .

—-  W ła śn ie  ta o d r ę b n o ś ć  p s y ­
c h ik i  i  e ty k i o d d z ie la  ż y d ó w , j a ­
k o  o b c y  n am  e le m e n t.

—  N ie  m a  ta k ic h  r ó ż n ic . R asa ,

n a ró d  —  to  p o ję c ia  n ie is to tn e . 
A r a b o w ie  i ż y d z i  n a leżą  d o  j e d ­
n e j ra sy , a p rz e c ie ż ... Ja  c z u ję  
s ię  R u m u n e m . Ż y d z i , z p o k o le ­
n ia  n a  p o k o le n ie  ż y ją c y  w  ty m  
k r a ju , to  p r a w d z iw i R u m u n i. Z  
tr u d e m  trze b a  szu k a ć  ta k ich , 
k tó r z y  m ó w ią  ż a rg o n e m . K o c h a  
m y  ję z y k , w  k tó r y m  śp ie w a n o  
n a m  r,ad k o ły s k ą . N a jw ię k s i  f i ­
lo z o fo w ie  r u m u ń s cy , to  b y l i  ż y ­
dz i.

U b ie g łe j n o c y  w  z a k o ń cz e n iu  [ W iem  o  tym, że te wszystkie ■ praw, ani też nie jest atakowaniem 
d eb a ty  n a d  b u d że te m  M in . S p r . sprawy są nader skom plikow ane,; ich. jako obyw ateli państwa ‘.
TI, „  • , __,_______ • wiem o  tym , ie  walka z żydam i nieW cw n . p r z e m a w ia ł na k o m is j i  wa]ką* 0’  przeludnieflJe; fo  jest
b u d ż e to w e j S e jm u  p r e m ie r  g e n . Waika z brak. jm  kawałka Chleba, to

je walka z potrzebami ekonom iczny­
mi.

Potępienie syjonistów
—-  J e s te ś c ie  w ię c  z w o le n n ik a ­

m i  a s y m ila c ji?
—-  N ie . A s y m ila c je  to  je s t  s ło ­

w o  n a d u ż y w a n e . M ó w im y  o e w o ­
lu c j i  w s p ó łż y c ia . D z is ie jsz y  n a ­
r ó d  p o ls k i, ja k  p a n i to  o k reś la , 
p o w s t a ł  też  d r o g ą  e w o lu c ji  z k i l ­
k u  w a lc z ą c y c h  m ię d z y  sob ą  p le ­
m io n .

—  A le ż , g d y b y  tak a  e w o lu c ja  
w s p ó łż y c ia  b y ła  m o ż liw a , n ie  b y ­
ło b y  dziś  n ig d z ie  g h e tta . Ż y d z i  W 
d ia s p o rz e , r o z p r o s z e n i w ś r ó d  in ­
n y c h  n a r o d ó w , p r z e s ta lib y  b y ć  
ż y d a m i, o  in n e j r e lig ii , z w y c z a ­
ja c h , je ż e l i  n ie  c h c e c ie  ju ż  m ó w ić

o te j in n e j p s y c h ic e , zd a n ie m  nas 
a n ty se m itó w , p o d tr z y m y w a n e j 
c e lo w o  p r z e z  p ie lę g n o w a n ie  w a ­
sze j o d r ę b n o ś c i r e lig ijn e .

—  R e lig ia  —  to  sp ra w a  d u szy , 
w o ln o ś c i  c z ło w ie k a . A  k w e s t ia  
g h etta  je s t  za leż n a  o d  p a ń stw a , 
o d  rz ą d u , k tó r y  sp y ch a  ż y d ó w  w  
n ę d zę  iz o lo w a n e g o  g h e tta , a lb o  
p o z w a la  w s p ó łż y ć  w  p e łn i  ż y d o m  
z in n y m i.

—  A le  w y  sa m i u tr z y m u je c ie  
g h e tto , ta k , ja k  m a c ie  s w o ją  o j ­
c z y z n ę  w  P a le s ty n ie .

—  S jo n iś c i  r e p re z e n tu ją  ty lk o  
czę ść  ż y d o s tw a . T ę sk n o ta  za p a -

Ghydna zb ro dnia służącej
Wyrodno matka

obcięta nożem główkę niemowlęcia

S k ła d k ow sk i.

Tragiczna statystyka
N a  w s tę p ie  p r e m ie r  p o r u s z y ł 

w y p a d k i m a ło p o lsk ie , s tw ie r d z a ­
ją c ,  że  w  r. 1937 p a d ło  w  P o ls c e  
114 -tu  z a b ity c h , a w ś r ó d  n ic h  42 
w  M a ło p o ls e e  ś r o d k o w e j. P r z y  
m n y c h  z a jś c ia c h  p o li ty c z n y c h  

.z a b it o  12 o s ó b . P r e m ie r  p r z y z n a ł, 
że  r z ą d  w y p a d k ó w  z w ią z a n y c h  ze  
s tr a jk ie m  ch ło p sk im  n ie  p r z e w i­
d z ia ł, n ie  d o c e n ił  i  to  je s t  w in ą  i  
b łę d e m  rz ą d u . G en . S k ła d k ow a k i 
o g r a n ic z y ł  s ię  w ię c  d o  o b r o n y  m e 
to d  o p a n o w a n ia  ty c h  r o z r u c h ó w , 
g d y ż  o n e  b y ły  p r z e d m io te m  za ­
rzu tó w .

W  d a lszy m  c ią g u  s w e g o  p r z e ­
m ó w ie n ia  p r e m ie r  o m a w ia ł o b ­
sz e rn ie  w y p a d k i m a ło p o ls k ie , c y ­
t u ją c  s z e r e g  s ta r ć  p o l i c j i  z  c h ło ­
p a m i.

P r z e c h o d z ą c  d o  s p r a w y  m n ie j­
s z o ś c i, g en . S k ła d k o w sk i p o r u s z y ł 
na  w s tę p ie  s p ra w ę  u k ra iń sk ą , 
p o d k r e ś la ją c , że  o b o w ią z k ie m  
rzą d u  je s t  n ie  d o p u ś c ić  na W o ły ń  
s k r a jn y c h  n a c jo n a l is t ó w  U k ra iń ­
có w .

Walka 
o kawałek chleba

N a jb a r d z ie j c ie k a w y  ustęp  
p r z e m ó w ie n ia  p r e m ie ra  d o ty c z y  
s p r a w y  ż y d o w s k ie j.  N a  w stęp ie  
p r e m ie r  g en . S k ła d k ow sk i s tw ie r ­
d z i ł :

Przemiany ekonomiczne
% - ^  i  si

A k c j i  p o ls z c z e n ia  h a n d lu  i
p rze n o sz e n ia  s ię  lu d n o ś c i w ie j ­
sk ie j ze w s i do m iast, g en . S k ła d ­
k ow sk i p o ś w ię c i ł  ta k ie  s ło w a :

„Z ach odzą  w P o b ce  przemiany 
społeczne 1 ekonom iczne —  mówił 
premier. —  które dokonyw ałyby się 
również, gdyby ży d ów  nłe było  w  Pol 
sce. T o  znaczy podw yższenie poz io ­
mu chłopa polskiego drogą przejścia 
d o  młast. T e  w yższe w artości ekono­
miczne muszą być nie tylko powstrzy 
ntane przez rząd polski, ale popiera­
ne, b o  to  4  w a u ości w yższe ekono­
m iczne narodu polsk iego. Dlatego ży ­
dzi muszą zrozum ieć tę sytuację, mu­
szą zrozumieć, że walka ekonom icz­
na z nimi nie jest naruszeniem i c h ,

Aroganckie 
mieszanie się żydów

D a le j m ó w ił p r e m ie r  o m ie sz a ­
n iu  s ię  ż y d ó w  za g r a n ic ą  w  s p ra ­
w y  p o ls k ie :

„ T o  -mieszani t  się —  stwierdził 
premier —  jest często robione w  du­
chu agresyw nym  i aroganckim  i wca 
le nie przyczynia się, by uspokoić dą­
żenie społeczeństwa i rządu polskie­
go . D latego uważam lega rodzaju 
mieszanie się za obrażające poczucie 
państw ow ości polskiej wrzyątkich 
obywateli — i Polaków  i żydów  —  a 
za szkodliwe dla społeczeństwa ży ­
d ow skiego".

W  za k o ń cz e n iu  sw eg o  p r z e m ó ­
w ie n ia  p r e m ie r  S k ła d k ow sk i, d o ­
d a ł je d n a k ;

„Stwierdzam kategorycznie niezłom 
ną w olę rządu polskiego pójścia dal­
szą drogą życzliw ości, jednakowych 
praw dla wszystkich obywateli pań­
stwa i drogą  utrzym ania spokoju” .

bryniu dzięki podróżnym.
No proszę! Czyż nie jesteś­

m y narodem postępu?
Inni stosują przestarzałe 

środki, jak węgiel, para, elek­
tryczność, benzyna

A m y?... Pchamy!

POKRZYWDZENI
ŻYDZI

Żydowski „Nasz Przegląd!“ 
boleje nad „ niesprawiedliwo• 
ścią“ Polskiego hadia, które 
w słuchowisku, poświęconym  
powstaniu styczniowemu, po­
minęło rolę żydów w powsta­
niu.

Za dwa lata będziemy świę­
cili dwudziestą rocznicę „Cu­
du nad W isłą", „Polskie Ra­
dio" poświęci niewątpliwie te 
mu obchodowi specjalne słu­
chowisko. „Nasz Przegląd“ o 
ile wówczas będzie jeszcze wy 
chodził w Warszawie, nie zaś 
na Madagaskarze, wystąpi nie 
wątpliwie z pretensją, że w 
słuchowisku tym pominięto 
bohaterskie boje czerwonego 
oddziału żydowskiego we W ło  
dawie, owacje wrzątkiem, la­
nym z okien, urządzane przez 
żydów dla zwycięskiej armii 
polskiej w Białymstoku i re­
portaż z obozu koncentracyj­
nego w Jabłonnie.

Zatarg o zyski P.K.P.
rządów i 4  sejmów potrzeba 

dia p rze p ro w a d ze n ia  regulacji W isły
7

S e jm o w a  k o m is ja  b u d ż e to w a  
ro z p a tr y w a ła  w e  w to r e k  b u d że t 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji .

R e fe r e n t  p o s e ł D u d z iń sk i w ska  
za ł m . in . n a  k o n ie c z n o ś ć  ro z b u ­
d o w y  n a sz e j k o m u n ik a c ji w o d ­
n e j. R e g u la c ja  W is ły  w y m a g a  20 
la t. P o n ie w a ż  ś r e d n io  p rzy p a d a

u n as  3 la ta  n a  je d e n  rząd , a 5 
la t na  S e jm  w ię c  na p r z e p r o w a ­
d z en ie  te g o  z a d a n ia  tr z e b a  s ied ­
m iu  rz ą d ó w  i c z te r e c h  S e jm ó w .

W e d łu g  p r o w iz o r y c z n y c h  o b l i ­
czeń  u p o rz ą d k o w a n ie  n a sz y ch  
d r ó g  w o d n y ch  b ę d z ie  k o sz to w a ło  
600 m ilio n ó w . O p r ó c z  te g o  p la n u

Ha tle konfliktu w  komisji wojskowej
Owa oświadczenia w sprawie gen. Żeligowskiego

P rzy ul. S ien nej 84, w  m ieszka­
niu F.mila F le ischera , p r a c o w a ć  
° d  3 -ch  m iesięcy  W anda H erbstei- 
nów na, W  ub. p iątek  zaczęła  n arze ­
k a ć  na b ó le  w  k rzyżu , w o b e c  cze ­
g o  sk ierow a n o  ją  d o  lekarza  U bez- 
P ieczalni. L ekarz zapisał p igu łk i i 
balsam .

W  pon ied z ia łek  rano F le issh ero- 
V/a udała  się d o  k u ch n i ce lem  p r z y ­
s ą d z e n ia  d z ieciom  śniadania. F le i- 
sch erow a  p od ch od zą c d o  kranu  za ­
u w ażyła , że  ściana oraz p od łog a  są 
0 b ry z g ane k rw ią . T kn ięta  z ły m  
brzeesu tiem  pod eszła  d o  służące j i 
D.°-:zęła ją  w y p y ty w a ć  skąd w zięta 
Sl?  k rew . I le rb szte in ćw n a  n ic  n ie  
b tów iąc sk ry ła  g ło w ę  p o d  k o łd rę  i 
^ sk aza ła  ręk a  na s to ją ce  w  kącie 
W iadro.

F le isch erow a  zb lizy ła  się d o  w ia ­
dra  i pot żęła  w y jm o w a ć  z n iego  
p ap iery . O czom  je j  p rzedstaw ił się 
straszny w id ok . W  w iadrze  leża ło  
o k rw a w ion e  cia ło  n iem ow lęcia  bez 
g łow y . F le isch erow a  poczę ła  k rz y ­
czeć i w y b ieg ła  na sch od y . D o zo r­
ca n atych m iast za a la rm ow ał p o lic ­
ję  oraz p o g o to w ie  ratu n kow e. 
G łów k ę  n iem ow lęcia  zn a lezion o  o 
w in iętą  w  p a p ier  leżącą  p od  łó ż - [ 
k iem  m atki. H erbsztein ów na p o  | 
p orod zie , k tó ry  trzym ała  w  t a je r a -1 
tiicy  przed  ch leb od a w ca m i z w le k - , 
ła się z łóżk a  i  w y ją w szy  nóż k u - j 
ch enn y z szu flad y  ucię ła  dziecku  
g łow ę . '  |

C h orą  p rzew iezion o  d o  szp. Sw. 
D ucha, a zw ło k i n ow orod k a  zabez- i 
p ie czy ła  p o lic ja .

S p ra w a  g e n . Ż e lig o w s k ie g o  w 
k o m is ji  w o js k o w e j S e jm u  zn a ła  
z ła  s z c z e g ó ln ie  s iln y  o d ź w ię k  na 
te r e n ie  w ile ń s k ie g o  O S N , k tó r e g o  
k ie ro w n ik  o r g a n iz a c y jn y  in ż. P e  
rz a n o w sk i w y d a ł w  te j s p ra w ie  
o ś w ia d c z e n ie .

W  o d p o w ie d z i na  to  o św ia d cz ę  
n ie , s z e f  O zon u , g en . S k w a rcz y ń - 
sk i o g ło s i ł  za  p o ś r e d n ic tw e m  
P A T -a  k om u n ik at, w  k tó ry m  na 
w s tę p ie  s tw ie rd z a , że  in ż. P e r z a ­
n o w sk i n ie  b y ł u p o w a ż n io n y  d o  o- 
g ła s z a n ia  e n u n c ja c j i  w  sp ra w ie  
g en . Ż e lig o w s k ie g o  i o ś w ia d c z e ­
n ie  je g o  u k a za ło  s ię  b e z  w ie d z y  
i z g o d y  w ła d z  z O ZN .

W  d a lszy m  c ią g u  k om u n ik at ten 
m ó w i:

Istotnie —  OZN nie prowadzi i 
nie prowadził walki i  gen. L. Że­
ligowskim, ani też nie podaje w 
wątpliwość jog o  zasług Nie miało 
też m iejsca ze strony OZN żadne 
wystąpienie, któreby te m om en­
ty kwestionować m ogło, bądz te i 
przeciwstawiało się poglądom  gen. 
Żeligow skiego na zagadnienia na­
tury społecznej i gospodarczej. 
Miała m iejsce jedynie zasadnicza

rozbieżność zdań m iędzy należą­
cym i do OZN członkami kom isji 
w ojskow ej w zakresie poglądów  
na stanowisko naczelnego wodza 
w państwie. Posłow ie ci dali w yraz 
tej rozbieżności zasadniczych p o ­
glądów  w znanym liście oraz w 
głosowaniu na kom isji wojskowej, 
gdy spraw a przeniesiona została 
nr. grunt form alny.
Ostatnia część oświadczenia 

gen. Skwarczyńskiego brzmi jak 
następuje:

Stwierdzam tedy, jak o sze f O- 
bozu Zjednoczenia N arodow ego, 
że podzielam  i akceptuję bez za­
strzeżeń stanow isko posłów  —  
członków komisji wojskow ej nale­
żących do OZN —  widząc w nim 
nie jakąkolwiek walkę personalną, 
lecz stanow cze opowiedzenie się 
przy słusznej i doniosłej zasadzie.

Po wydaniu komunikatu gen. 
Skwarczyński udał się osobiście 
do Wilna, aby zlikwidować zatarg.

O s o b l h w  k o n s e r w a t y s t a
K . P ru s zyń s k i o Słonim skim

W  „W ia d o m o ś c ia c h  L ite r a c ­
k ic h "  p . K s a w e r y  P ru szy ń sk i u -  
m ieśc i a r ty k u ł o  osta tn im , s ła w ­
n y m  w ie rszu  A n to n ie g o  S ło n im ­
sk ie g o  „D w ie  o jc z y z n y " .  P . K s a ­
w e r y  P r u szy ń sk i p isz e :

A k c e n ty  re lig ijn e  u tw orów  Sło 
m ińskiego i R ostw orow sk ieg o  p o ­
tęgu ją  jeszcze  to  p ok rew ień stw o. 
D obrze jest że  p rzestrogę  w ie l­
k iego  pisarza k toś w  naszych  cza ­
sach p o d ją ł i w y ra z ił na n ow o , 
dob ro  o d  zła  odd zie lił, ro zróżn ie ­
nia dok on a ł. I  d ob rze  że ów

w iersz p ięk n y , prosty  i tak  spu 
k o jn y  rzu cił czasom  k tóre  o jc z y ­
znę n a jp ie rw  p rzy o b le k ły  w  b a ­
nał, a p otem  w  b ło to . N aszym  cza 
som  p ogardy .

Oto słowa, napisane przez kon­
serwatystę, który powinienby 
zwalczac obce rozkładowe wpły- 
wy. Trzeba zresztą przypomnieć, 
że p .  Ksawery Pruszyński pisy­
wał już reportaże z „Czerwonej 
Hiszpanii" również w „Wiadomo­
ściach Literackich"

m in im a ln e g o , is tn ie je  p la n  s z e r ­
szy , k tó ry  w  c ią g u  la t 80 -tu  m a 
k o s z to w a ć  2 .200  m ilio n ó w  z ło ­
ty ch .

N a  d r u g im  m ie js c u  p o  d r o g a c h  
w o d n y ch  n a le ż y  p o s ta w ić  d r o g i 
b ite ;  ce le m  u m o ż liw ie n ia  m o to ry  
z a c j i  n ie zb ę d n e  d la  o b r o n y  k ra ju . 
S tw ie rd z a  ró w n ie ż , że  sta n  n asze  
g o  ta b o r u  w y k a z u je  d u że  b ra k i. 
Z a le g ło ś c i  w y n o sz ą  d la  p a r o w o ­
zów , w a g o n ó w  o s o b o w y c h  i tow a  
r o w y c h  ora z  szyn  sum ę 488 m ilio  
n ó w  z ło ty ch .

R e a s u m u ją c , w y ra ż a  p o g lą d , że 
w p ła ta  d o  S k a rb u  P a ń s tw a  w  su ­
m ie  42 m ilio n ó w , o s ią g n ię ta  kosz 
tern w y d a tk ó w  n a  k o n s e r w a c je  i 
in w e s ty c je , n ie  n o w in n a  m ieć 
m ie js c a  i zg ła sz a  n a s tę p u ją c y  
w n io s e k :

„S kreśla  się w budżecie M inister 
stwa Kom unikacji w części B, przed­
siębiorstwa i zakłady w  ogólnym  
planie finansow o - gospodarczym  
sumę 42 milionów złotych  w płaty do 
Skarbu Państwa” .

P o n a d to  p r o p o n u je  n a s tę p u ją ­
ce  r e z o lu c je :

„S e jm  w zyw a rząd, aby do p rzy ­
szłego roku budżetow ego opracował 
plan kom unikacyjny państwa w dzie­
dzinach dróg  w odnych kołow ych  i 
żelaznych i ażeby spraw ę komuni- 
kacp postawił przed innymi w pla­
nie inw estycyjnym .

2. Sejm  w zyw a rząd do opracow a­
nia projektu  zatrudnienia m aksym al­
nej ilości w ięźniów  przy regulacji 
rzek i kopaniu kanałów.

3. Sejm  wzywa rząd do zm iany b i­
lansowania na kolejach przez u tw o­
rzenie funduszu am ortyzacyjnego 
lub funduszu odnowienia.

W n io s k o w i p o s ła  D u d z iń sk ie g o  
s p r z e c iw ił  s ię  p . m in . U lry oh . 
J e s t  to  b o w ie m  w n iosek , w k ra cza  
ja c y  w  d z ie d z in ę  p r z e b u d o w y  ca ­
łe g o  b u d że tu .



U f .  -4 A R C  -  NOWINY CDD2IENNE nar. 7B%
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17-ty ćzieft ciągnienij 4 klasy 40 Loterii Państw. 

I i ii ciągnienie
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padło w czwartej klasi' w kolekturze
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45 73 742  57  938 80148 284 403  634 
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406 14 17 500 78 812 52 84023  37 
126 25U 510 56 792 820 60 914
85371 512  86299  442 629 776 899
933 20 87009 122 375 520 754 86 
883  904  67 88092  179 68 501 88 
702 913 76 89109  30 79 297 380 
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890 91059 233 68 344 448 97 543 
61 871 92082  101 93  448 67 769 762 
915 39 67 59 93110 13 325 74 480 
512 400 35 926  94122 71 308  438  i 
534 93  828 95015  149 80 93 213 
530 20 62 458 83  689 652 74 733 
847 96047  263 336 421 84 90 598 
668 97107  16 67 241 513 14 664 
727 82  914 60 98023 68 271 145 46 
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221 332  478  537  651 90 742  937 87 
100141 269 71 31 3  49 98  400 44 
66 95 604  953 73 1G1138 30 340 
343  61 87 757 825 27 46 948 102124 
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917 103155 255  409 592 89 379 861 
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31 58 105045 378  415 71 634 2S 
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130063 131 379 414 575 685 94 852
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134019 96 128 7 l 400 80 517 916 45 
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140056 149 47 i 561 918 141033 95
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167158 331  « 2  81  678 800  J88J3S 201 30 
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91 372  6 53  77,6 B41 58  518 173 i4 S  91 323 
485 528  93 174094 105 2 94  648  700 38  175053
253  4 3 0  7 32  9 04  88 91 176272 415 48  90
177070 100 20  224  6 591 612  788  839  178036 
464 7 54  8 39  914  21 179134 72 684  720 819  
51 938  18071 177 297 328  34 77 431 55 50(1 
710 801 918  74 181057 81  2 26  5 24  635 766 
815  9 12  17 3 2  9  182001 35 217  6Ł 311 3 )
61 494  505  701 357 183012 339 556  601 
18 739  865  75 184116 89  434 854  65 183030

.3 3 5  416  513  659  811 9 13  19ufl25 36  95  20S 
57  337  4 54  511 5 6  98  6 42  97 702 8 72  937
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III ciągnienie

Główne wygrane
SfaJa dzienn a  w y g ra n a  20.000 zł. 

pad ła  na  nc. 156236
lO.floo zł. na nr. 180726
o.OOfl zł. na nr. 41486 81725
2.600 zł. n r.: 4800 23265 39531 
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1.000 z ł n .  nr. O5 7 !) 178o2 21125 
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906 49065 40o 551 50097 5l(l69 323 
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533y0 789 916 27 54940 5530o 56365 
478 57229 836 58538 626 882 937 
59146 323 74 4 j9  69 643 927 60i,80 180 
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75 031 64324 484 716 65873 952 66632 
7,36 9(17 67011 312 550 731 903 61
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0- 449 698 727 803 7019.3 4g6
537 697 851 71077 72202 407 4n 64 
762 73949 270 546 983 75179 4 I 7  663 
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1.300 m il w  m a ł e j  ż a g l ó w c e
U deczK a 7  w lę in iO w  W yspy Diabelskiej

Z  k o lo n ii  c ię ż k ic h  r o b ó t  n a  w y -  
j spie D ia b e ls k ie j ( fr a n c u s k a  G u -  
; ja n a )  u c ie k ło  s ie d m iu  w ię ź n ió w .
I J a k  u d a ło  się  im  o w ła d n ą ć  fn a -  

łą  ż a g ló w k ą  „ B e l le “ , —  n ie  w ia ­
d o m o . W  ty d z ie ń  p ó ź n ie j p r z y b y ­
l i  o n i d o  w y b r z e ż y  ś w .  T r ó jc y ,  
w y s p y  a n g ie ls k ie j, p o ło ż o n e j  o  
600 m il a n g ie ls k ich  o o  G u ja n y ,

1 T u  m ie sz k a ń cy  P o r t  T E ś p a g n e , 
pożywili ich i o p a t iz y l i  im  ia n y , 
Z b ie g o w ie  o d  c z te r e c h  d n i n ie  
in ić li ju ż  p o ż y w ie n ia  O  ty m , c o  
p r z e sz li p o d c z a s  te j d r o g i, m ó w ił  
ich w y g lą d  i ła ch m a n y . P o n ie w a ż  
Angiicy n ie  p o z w o l i l i  im  p o z r  j 
n a  w y s p ie  św . T r ó jc y , z b ie g o w ie  ;

Oinu Eadescu i
S e rb ii Taszianj

W Teatrze Wielkim dziś ostatni j 
pożegnalny występ gościnny znako­
mitych artystów Di nu Badescii i j 
Serbar, Taszian w op. „Rigoletto” 
pod batutą B. Ty liii- W innych n a i - ! 
tiach naczelnych:: Karwowska, Ru- j 
perłowa, Michałowski, Bolko i inni. 
Serban Taszian odniósł śwież.-, wiei-< 
ki sukces w ostatnim przedstawieniu i 
.,Trac;aty” na naszej scenie.

n is z y l i  d a le j w  s tro n ę  K a n a łu  P a  
n ^ m sk ieg o , z a m ie rz a ją c  p r z e p ły ­
n ą ć  je s z c z e  700 m il a n g ie lsk ich . 
C z y  im  s ię  to  u da , c z y  m a ła  łu ­
p in a , w  k tó r e j p ły n ą , w y tr z y m a  
jeszcze  je d n ą  ta k ą  p o d r ó ż ?  —  t r u ­
d n o  p rzesą d za ć .

N ie z w y k ła  u c ie cz k a  z b ie g ó w  
z a in te re so w a ło  d z ien n iK a rzy . k tó  
r z y  ju ż  te ra z  p r o je k tu ją  w y c ie c z ­
k i ja ch ta m i na  m o rze , a b y  s p o t ­
k a ć  ic h  p o d cz a s  d r o g i i n a  p e w -  j 
n ym  o d c in k u  o lb r z y m ie j tra sy  o d ' 
b y ć  d r o g ę  w sp ó ln ie . J e d e n  z e  zb ie

g ó w  n osi s ię  z  p r o je k te m  o p is a ­
n ia  te j n ie z w y k łe j p o d r ó ż y .

Z b ie g o w ie  n a b y l i  o lb r z y m ie g o  
d o ś w ia d c z e n ia  ż e g la r sk ie g o , c h o ­
c ia ż  c z te r e c h  z  n ich  n ig d y  p r z e d  
ty m  n ie  m ia ło  d o  cz y n ie n ia  z m o ­
rz e m  ja k o  że g la rze .

M a ją  o n i n a d z ie ję , że  sw o im  
n ie z w y k ły m  w y c z y n e m  z y sk a ją  
z ła g o d z e n ie  s to su n k u  d o  n iż k  
w ła d z  w y m ia r u  spraw  ie d liw o se L  
N a ty ch m ia s t  p o  d o ta r c iu  d o  ee lti 
p o d r ó ż y  za m ie rz a ją  r o z p o c z ą ć  s t*  
ran i a o  u ła sk a w ie n ie .
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O o v a n t  B r e i i h e n n t
b& ouches
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P o w y ż e j  p o d a je m y  trasę  u c ie c z k i w ię ź n ió w , k tó r ą  za m ieszcza
„ P a  ris S o ir “ .
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148016 36 731 934 149177 300 944
151019 36 518 152(i33 366 ;6.t403 613 
154463 77 5$2 791 837 79 1.55000 316 
668 156943 15706 125 484 724 158008 
30 401 541 43 689 731 83 861 159059 
128 355 42$ 662 86 743

160253 460 lGl l l f ł  20$ 70 332 813 
83 1674? «14 869 934 163080 383 5 ^  
326 56 164045 114 3*2 464 740
165260 85 705 <18 842 166169 432 688 
1672^4 433 535 698 927 88 168714 9$ 
839 16900(1 52 l->2 512 08 170175 733 
803 171072 626 172443 52 - 6 7 6  8 4  

868 173123 401 83 817 39 17404? 42'f 
593 634 704 175025 67 303 94 792 934 
176449 767 83 177162 301 420 75
178060 78 197 206 667 863 179001 205 
435 507 80i 956

18019? 612 357 911 181112 82 87 
32 60 713 182125 206 31 379 448 8326? 
90 780 18-1744 862 971 lh3f,72 173 
227 34 385 758 96 825 186529 8 8 4  923 
18744*1 5U  47 620 7S3 807 '88436 603 
706 920 189198 448 6 7 8  33* 190490 5"Z 
1913T 4 19242C 51 978 193070 194274

IV ciągnieni# 
Wygrane po 203 zł.

037* 470 1272 350 450 2362 578 
2874 *093 368 9 (.9 504Ł 147 623 551 
6357 62 537 523 76 766 %)6 7126 514
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795 907 13191 3 t l  899 003 14045 *12 
709 53 833 911 15021 433 ,7  635 850 
16439 821 36 61 907 17051 135 460 
551 59 8«0 18145 518 19231 7-36 944

20052 156 497 527 ROB £1G*1 392 
736 22127 326 73 464 636 910 28 54 
23142 44 8 5 *! 988 2400/ 138 212 848 
2535* 452 5$6 644 73 717 260ZG 67 
128 64 20C 48 469 656 W  27361 458 
853 985 28013 154 290 423 562 71)5 
71 9 lS  19006 1S9 789 961 30286 391 
/51 31019 J 04 85 2(| 1 528 610 81 753 
974 32900 61 36 43 $65 33341 844 997 
96 34238 5IG 35007 463 664 8l)I 36178 
322 37342 77 49. 510

3836,- 487 377 39149 313 400 642 
302 981 4012.8 93 245 S94 431 62S 
41436 12101 356 543 638 848 %
47(67 4 0 i 559 885 4*378 595 743 
451JO 314 9 i 633 4787? 914 35 48271 
884 97 49199 2*4 80 503 50093 219
58 493 559 660 51157 365 72 4M  562 
52304 432 62t 797 53212 50 761 54029 
55164 332 458 73: 56229 625 33 702 
892 950 57296 352 6 i2  58307 21 504 
9 667 937 59582 h3‘ 999

6 O5 8 6  6 1 8  750 61193 234 344 707 
58 70 8 837 949 89 62(|31 4C 302 -J3b 
503 7P9 G3315 8 39 491 613 62 96
639 64032 110 93 286 303 575 781 857 
65149 217 56ó 9 !7  6t>374 500 44 604 
2[ 751 992 67621 844 68608 Ć9627 73 
732 70036 937 713t8 995 72775 73413 
566 65J <0 P12 74033 80 388 7504G 
445 76263 6)oP 759 847 77500 724
78278 457 721 825 913 79016 340 552 
64 734 65

80156 513 76 668 832 81233 329 
462 549 623 77 97 70! 82018 271 460 
543 7 75 838 936 72 83810 84129 37 

'53  70 202 528 68 55490 658 95 922
’ 42 86353 52b 779 87158 242 447 512 

524 895 946 88361 543 89043 629
90097 538 91153 24& 609 24 8 l3  78 
92023 45 210 57 92 367 655 837 69 

i 900 93135 200 331 4? 407 17 685 734 
I 849 933 94555 770 9ffT2& 213 397 452 
■96308 653 81S 97162 680 717 98058 
313 328 701 905 9903 4 450 821 87 i

100351 101119 31 297 133 332
64 102328 40 975 103102 325 479 514 
7 )2  809 915 104010 20 38 155 294 
3')06 639 J 03002 184 212 307 451 50T 
32 1062Ś2 1 0  360 J8 4  95 17 Ł70 186 T 
30c 609 735 974 108777 81 951
109002 66 176 470 50i 746 l l0 5 9 f  
111240 36* 749 U 12150 222 72 91 
319 65 113268 456 82 691 386

,114228 S7I 505 837 115515 73®
952 116000 264 433 5=3 71 1 * 6  768 
c /2  95 117256 767 334 118034 264 
831 110058 63 (;47 62J S ,  ■* H i  

120016 451 121160 818 80 6łT  ST 
746 959 122311 8 56 687 123296 0 
124 624 708 377 986 124005 83 314
60 4.13 600 732 850 125019 «T 300
18 22 96 596 628 126TES :J0ł> 510 
78" 127265 336 432 907 12813K 440 
603 189313 417 73 130272 6C0 77* 
131313 81 788 13220 529 934 ’ 3314f 
38 676 134202 485 519 137017 136134 
228 323 419 532 826 998 137172 J7 
4Ó2 534 188093 l3 8  228 443 713 SS
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140207 960 141170 578 796 1 4 2 05 f "  
84 294 962 87 143143 *9 65ć <‘A 7 l r ,v«  
■ 44691 726 893 145022 97 287 817 
•46024 133 201 73 96 360 430. 6  S4S 
652 896 .147035 ^ 4 5  893 14300? 36fc 
649 149372 150761 5 71 ■ 618 4 t
351419 28 578 920 40 158047 79 82 
480 555 153110 574 625 906 154051
682 755 80 873 155047 28S 762 »0
877 156256 883 927 157208 396 66T
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22 323 987
”  160313 900 161408 92 530 691 735
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586 800 165001 384 524 156045 157 
237 734 931 9 167459 866 7 168050 
75 669 752 875 169086 187 211 «
88 503 997 1703Cn 505 .71068 113 
261 411 35 96 506 172133 241 *05 
47 59 420 663 935 45 173293 871
36 848 174146 240 503 175058 41*
693 861 900 176013 21 405 72 60#
754 848 177070 110 203 79 806 521 
758 89 312 178271 2 476 179752 

180081 458 674 91 181097 T77 611 
657 182161 585 792 872 18407T 171 
280 564 789 816 71 185065 128 314 
59 70 680 18603J 296 315 647 187389 
517 9 867 981 182512 635 969 189668 
753 66 ,

190122 87 558 851 191457 548 «łl>
$40 192261 417 747 930 193153 *64 
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C Z C I C I E L E  
W O T A N A

P O W I E Ś Ć
Ze zgrozą w sercu, z męczącym przeczuciem czegoś niedo­

brego, wytężała słuch, aby pomimo ciemności móc od razu 
ustalić, w którym miejscu wychynie z wody śmiały nurek. 
Okres oczekiwania wydawał się jej nieskończenie długi. Do­
czekała się wreszcie. Usłyszała plusk wody.

Ucho j« j pochwyciło go natychmiast, chociaż był nikły 
i dziwnie daleki. Ucieszyła się i od razu rozproszyły się 
wszystkie jej obawy. Radość dziewczyny wzmogła się jeszcze 
więcej, gdy plusk począł powtarzać się rytmicznie, w okre­
ślonych odstępach. Teraz nie miała już żadnych wątpliwości 
Wiedziała, że Alfredowi powiodło się nurkowanie, że płjnie 
do brzegu.

Miała jednak wrażenie, że płynie jakoś zbyt gorączkowo, 
ie ruchy jego są dziwnie gwałtowne. Zaniepokoiło ją lo.

—  Czy się co panu stało? — zawołała.
— Goni... mnie... — odpowiedział przerywanym, zdławio­

nym szeptem. — Och, już jestem... na lądzie... już...
Ostatnie słowa były wypowiedziane jakby z głęboką ul­

gą. Nie mogło być wątpliwości, że pochodzą z ust człowieka, 
któremu udało się uniknąć jakiegoś strasznego niebezpie­
czeństwa.

Anka nie rozumiała nic. Była zupełnie oszołomiona Od­
czuwała tylko głuchy lęk, a jedynym pragnieniem, jakle^ora­
ła w tej chwili, była przemożna tęsknota za światłem. Modli­
ła się wprost o św'alło. W  tych straszliwych ciemnościach

mmmmmmammammamaamammamammmmmmmmamm

nie mogła przecież nawet pobiec na pomoc swemu towa- 
rzyszowu.

I nagle stał się jakby cud. W  mrocznym podziemia zajaś­
niało światło. Nie od razu jednak. Początkowo rozbłysło coś 
w głębi wód jeziora. Jakby na samym dnie zapalił ktoś zie­
lonkawy ogień bengalski.

To tajemnicze światło z każdą sekundą przybierało na si­
le. Ogień podwodny zbliżał się, dążył ku powierzchni i w pe­
wnej chwili rozległe podziemie aż do najodleglejszych zaka­
marków rozbłysnęło mżącą z toni jeziora fantastyczną, zie­
lonkawą poświatą, na której tle zarysowała się ostrym czar­
nym konturem smukła sylweta stojącego po kolana w wo­
dzie i jakby zamarłego w tej pozycji nagiego nurka.

To trwało jedno mgnienie — tyle zaledwie, by Anka mo­
gła sobie uświadomić, że tuż, o jakieś kilkanaście kroków 
może, słoi Alfred — żywy i cały. Zanim jednak zdążyła się 
odezwać, znowu rozgłośnie plusnęła woda. Jasność więziona 
w głębinie, wydobyła się ponad powierzchnię. Ptak — prze­
dziwny ptak, o kształcie do złudzenia przypominającym 
kaczkę, bijąc ciężko skrzydłami, uleciał w powietrze, rozsie­
wając dokoła oślepiający złoty blask.

Czy to Alfred krzyknął?
Anka zamarła w trwodze. Widziała, jak nagi i smukły, 

biegł z nerwowym pośpiechem ku wybrzeżu, wyrzucając wy­
soko kolana i rozpryskując płytką w tym miejscu wrodę. 
Uciekał. W oślepiającej jasności, która zalewała teraz ca­
łe podziemie, widziała jego szeroko otwarte w niemym prze­
rażeniu oczy i ręce kurczowo przyciskające do piersi jakiś 
przedmiot.

I nagle zrozumiała całą grozę niebezpieczeństwa, jakie 
zawisło nad głową jej towarzysza. Ten złocisty, płomienno 
pióry ptak z bajki, leciał tuż za nim i w ruchach jego świet 
nych skrzydeł, w zaczepnym otwieraniu dzioba było znać, że 
zbliża się z niedobrymi zamiarami. To nie była zaklęta wróż­
ka. To był złowrogi prześladowca, chcący pomścić zakłócenie

U B U

odwiecznego spokoju skarbów, zatopionych w jeziorze pod­
ziemnym.

Zobaczyła jeszcze, jak ogniste skrzydło zawadziło o na­
gie ramię biegnącego młodzieńca. Zobaczyła, jak zaczepny 
dziób sięgał ku jego głowie i jak młodzieniec zachwiał się 
i upadł z jękiem na najeżone kamieniami wybrzeże.

W  tej chwili zniknęło wszystko. Oślepiająca jasność zgas­
ła. W  podziemiu zapanow»ał czarny mrok. Ale tego Anka już 
nie widziała. Zemdlała. -

Leząc teraz z otwartymi oczami, przypominała sobie ię 
dziwną, straszną chwilę. Co to byłe? Chyba nie rzeczywistość, 
Raczej sen. W  miarę powracania do przytomności, tym wię­
cej umacniała się w przekonaniu, że to jednak byt tylko sen.

Stan, w jakim się teraz znajdowała, wcale nie był niemi­
ły. Miała po proriu-wrażenie, że znudziła się głęboką nocą, 
leżąc w swym łóżeczku w gajówce i że śnił się jej dziwacz­
nie fantastyczny sen. Wrażenie to zresztą powoi’ pierzchło, 
ustępując miejsca zdumieniu. Zbyt twarde i niewygodne by­
ło to posłanie, a wreszcie...

Co to? Coś poruszyło się niedaleko. A teraz... Któż to po­
ruszył się i jakby jęknął w pobliżu?

I nagle dziewczyna oprzytomniała zupełnie.
— Panie AlfredzieI Panie Alfredzie! — krzyknęła roz­

dzierającym głosem, pod wpływem przestrachu siadając na 
zimnych, oślizgłych kamieniach:

Szmer powtórzył się Jakby ktoś usiłował się podnieść 
i opadł znowu z cichym jękiem.

Anka znowu zamarła w bezruchu. Całe jej ciało dygota­
ło ze strachu. Obawiała się każdego poruszenia. Kto wie" Mo­
że tam w ciemnościach czyha wróg — równie tajemniczy 
i niezrozumiały jak... Złota Kaczka. Może za chwilę po raz 
drugi załopocą w górze płomienne skrzydła i na podziemie 
spłynie jasność stokroć groźniejsza od nieprzeniknionych 
ciemności.

i D .  c .  n .)
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Terroryści „K a p u s ta " i „B o że n la K "

Napadali na szosach na kupców
K rw a w e  starcie pod R a d zy m  nem

związku j  napadami rabunko­
wym i na szosie Radzym in —  W ysz- 

zarządiiła  patrolowanietów , policja
szos. W liucy około godz. 1 -ej patrol 
po Tjj'ay złożony z  trzech policjan 
„ w . l,at^nął a!ę pod Radzyminem 
na jednokonny wóz. którym  jechaR

„K apusta" i Stanisław Zaciorkowski, 
znany pod pseudonimem „B ożeniak” .

Banda dokonywał, i rabunków na 
kupców z Oeirow ia M azowieckiego,

z Białegostoku i Innych m iast p ro ­
wincjonalnych, którzy przewozili to ­
wary do W arszaw y,

Za zbiegłym ) zarządzono pcńcig.

dwóch Węzczyzn i kobieta. P o lic ja n c i;
Zatrzymali jadących.

W  
kich

czasie rew izji znaleziono prz’

O b rad y Z w ią z k u  W ydaw ców
Umowa zbiorowa dla dziennikarzy

Kon.eczność rewiz,i op'at pocztowych

A B C  s p o r t o w e
Z życia AZS-ów

Sukcesy narciarzy AZS-u
A.Z.S. -  Kraków

M istrz-itw o akręęu krakow skiego 
77 akokach do kom binacji i otw artych  
zaobył Lassota Paw eł (A Z S  —  K ra­
k ów ).

A.Z.S. — Warszawa
Estoński akadem icki klub sporio-

, . . .  _  w y ,,K d e v '' z Tallina zaprosił ko-
ozne złodziejskie n arz-a zu  20 stycznia obradow ała przy licz- Związku w  stosunku do Ministerstwa szyłcarki A ZS-u  warszaw skiego do

1 3  nóż sprężynow y. Jak się okazało nym udziale członków . Rada Polskie- Poczt i Telegrafów , mającej na celu Estonii na rozegranie szeregu spot-
fabuUe terroryzow ali nożem spoty- p  Związku W ydaw ców  Dzienników realizację szeregu zasadniczych po- *•’ *
danych na szosie knnców i U p s o fe m . atulatów pocztow ych  nrasy, które

, . ' . ' Dyrektor Związku p, Kauzik om ó- przedstawione zostały p. min. Kaliń-
prow adzono ich uł posterunek wił sprawę uiegulo wania stosunków  skiemu w  obszernym  memoriale w li- 

°  »  Radzym inie. i prawnych zaw odu dziennikarskiego, stopadzie r ub. Referent zakomuniko-
P o pewnym czasie pozostałych  ur.az genezę i przebieg pertraktacji wal nadto zebranym o pozytywnym

^ ó c h  policjantów  spostrzegło dw óch v ' ^ Zy Związkiem W ydaw ców , a wyniku starań władz Związku, doty-
ORoSn5L-a„ . 1  . . . . .  związkiem dziennikarzy. Następnie czących okresow ej ulgi dla w ydaw -

- w ,  ukryw ających się w krza uvr_ Kauzik szczegółow o zreferował nictw w  opłatach za przesyłanie eg - —— »
ca Przy szosie, którzy na widok projekt um owy zbiorow ej, opracow a- zemplarzy okazow ych  i piospektów . sry jsk iego.

policji oddali w ich kierunku kilka nż' w  wyniku tych pertraktacji. I Podczas dyskusji nad spraw am i) . U, S  ̂ R iga zaprosił żeńską dru ■
strzałów i occzpI, uciekać P olicjanci , Natł tymi sprawami wywiązała się poczt wymi podkreślono konieczność piłki ręczne do R ygi, —  p rzy -

. . .  . .  . obszerna dyskusja, w  wyniku której zrewidowania szeregu przepisów  o puszczalnie uzgodnieniu term inów
»  uli row m ez z karabinów za upoważniono specjalną delegację do obsłudze prasy przez pocztę, w kie- z klubem estońskim „K.alev 

ociekającym i, nie raniąc jednak ni- podpisania urnowy . runku dostosowania ich do życiow ych P le d z ie  na tournee po Łotw ie i
kogo, a potym  poczęli ścigać u c ie - ! P °  przerwie dyr. Kauzik om ów ił ffltrzeb  prasy. Poruszona była  rów - Estttiii. Zaznaczam y, żr drużyna 
kajacrch  Pośrio- nie dał w v n i k ó w  ( obecny stan prac rządu nad ustawą nież* sprawa nadmiernej wysokości P®“  zdobyła m istrzostw o Polski w

! Prasuw9. oraz poinformował zebra- optat r f  przesyłanie pism w  o b r o c ie , Łbatymstoku. 
yprow adzor j n  do ar<.-.ztu nych o podjęciu działalności przez wewnętrznym  oraz zagranicę, n a d to 1 ^  niedzielę na pływalni A ZS-u  

•kazał! s ię : M arian Obiński, Cze- Komisję Orzekającą. | raś spraw a wprowadzenia
•ław Lipowski (E łsnerow o) i j e g o 1 W icedyrektor Związku p, Głowiń- w ych paczek gazetow ych,
żona Bronisława. Przyznali się oni ' */', dizaiśinoSd Zwią-1 Prezes K rzywcszew ski zakomurii-
do dokonywania rabunków na szo- w y ,.h V ’ ko^’ ał zebraf’ lTI!:  0  Pom yślnym  rr.z-i i . rnidllOWICie W sprsw it SW13*** Woill Druc Kom itotn pprin*
*ach- I dectw  przem ysłowych dla dzienników dyĆzried k t ó ^  w  n i - d Ł  S e

U stalono, że bandytami, którz^  .oraz . w  sprawie podejm ie akcję organizow ania po-
do policjantów  są : W acław  ?  £ hurtowych sprzed a w - szczególnych  grup czasopiśm iennic-
z n .r y  pod pseudonim em  o b E S i f ^ g g f  oddzie;n? ch ,P ° -

Dokładni program  najbliższych > wianka —  PK S (sam a szpada), 
rozgryw ek przedstawia się następu- Dnia 29 b. m. P o lo n u  —  PKS 
j ą c o : ' (obie bronie). 30 bm. Polonia —

Dnia 26 bm. m ecze A ZS  —  W ar- A Z S  (obie bron ie). 2 lutego Polonia 
szawianka (obie bronie) i W a rsza -1 —  W arszawianka (obie  b ro ire ).

san.
M istrz Polski N aw rocki (A Z S ) 

został sekretarzem  P Zw . Szerm ier­
czego

A Z S  warszawski, pierwszy klub 
w Polsce, który uchwalił n ieprzy j- 
mowanie żydów  do związku, w ystą­
pił do P . Zw . Szerm ierczego z w nio­
skiem  o wprowadzenie paragrafu

Warszawa -  ’̂ g a  3:1
Drugie zw ycięstw o polskich hokeistów

W  pon ied z ia łek  w ieczorem  w  o- ■ d ru g ie j te r c ji !i  Eodpełski p od w y *  
b e c  loOO w id z ó w  rozegran y  z o s t a ł 1 szy ł d o  2 :0 . Ł o ty sze  o s i u j ą  #a

w  J *  ____    -    •  _  I  A  M A  A law f c o e i w Uw Rydze mecz hokejowy nomię 
dzy reprezentacjami Warszawy l 
R ygi. Zwyciężyła Warszawa w sto- 
ópnku  3:1 (1 :0 , 1:1, l : t » .

Prowadzenie dla Polaków zdobył 
w pierwszej fazie gry Werner. W

prezno przedostać się ńc bramki 
Polakow. Dopiero pod koniec tercji 
Putnis zdobywa honorow' punkt 
dla gosoedarzy. W ostatniej tercji 
Przedpełski uzysku,u. irzeoia bram­
kę, ustalając wynik dnia.

Burda m istrze m  narciarskim
okręgu wileńskiego

pływalni
ej 5 odbęi

Przelali do policjantów 
Ueontyf,

poczto- Akadem ickiej 5 odbędą we­
wnętrzne zawody pływ ackie z Kar­
pińskim,' M akowskim  i R. K lei- 
schm idtówną na czele.

S Z E R M IE R ZE  A Z S  W A L C Z Ą  
O T Y T U Ł  M IS T R ZA  W A R S Z A W Y

W  W a rsza w ę  rozpoczęły się dru­
żynowe rozgryw ki szerm ier*ze o  mi­
strzostw o stolicy. f5o zaw odów  zgło

21.1 5  D r o l t w l c h .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  
p o d  d v r  S e r g i u s z a  P r o k o f i e w a .

S3J5 In. oi itrowa. „Natalka • Połtaw-
k a “  —  u k r a i ń s k a  o p e r a  l u d o w a  K n t n . -  
r e w s k i e j ę .

CZWARTKK
8.15 Pietń „Kiedy .anne 5.10 Glmr.a- 

s*vki t40 Mi'zvko (pjyty), vBo U D -r- 
nik. 7-ia Muryl.a r p>yt. B.Wi Audvcja
d l a  s z k ó l .

11.15 P o r a m . ! :  m u z y c z n y  d l c  l i c e ó w .  O s t a t n i m  
ll.<0 śpuwa Marla Anderson -  iontralt. ’J3tatnim 
( p ł y t y  i .  1 1 5 7  C z a s  i  b e j i u i  12.03  A u d y ­
c j a  p o ł u d n i o w a .

■ ■ m i  1 5 5 0  W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  15.45  
K n -m n W Ł  m u z y k a  z  i r l o d z l e i ą .  10.15 
M u z y k a  t a n e c z n a  w  w y k .  M a l e j  O r l c i e -  

6 .2 0  G l m -  £ j r y . P - . R : 1 j“rj0 P o g a d a n k a .  17.00 „ K s i c z -  
" 17 .15  ■ i c c l t a -  f o r t e p i a n o w y

I L jtn .«m uw o prace, juz częściow o sjjy gj„  częery k luby: W arszawianka,
! uwieńczone konkretnym i wynikami p  j0_ jg A Z ć  '  ............................."
■ w ykazały, iż przed tym  nowym or- ■ -

i P olicyjny Klub Spor 
tow y. R o -g iy w k i cdhywają się w  

jadzie,gunem Związku sto ją  baruzo pow a- sza})j] j 6 Zpad 7 ie, przy czym  po raz 
zne zadafu^  których realizacja przy- pifcrwszy przeprowadzana je s t od­
n ieść moza całem u czasom śm ienm c- k lasyfikacja  każdej broni.

R ozgryw ki zapowiadają -ię  bardzo 
ciekawie ze względu ■‘■a ndsiał w szy­
stkich prawie olim pijczyków

nieść m<-że całem u czasr.p:śmiennio 
twu wielkie korzyści.

Bilans Zwinzltu za r. 1937 oraz 
preliminarz dochodów  i wydatków 
na rok 1938 je.inoułośnie uchwalono.

punktem porządku dzien- 
negr było przyjęcie szeregu w y­
dawnictw  w poczet członków  Zwią­
zku.

W  W iln ie  r.-.zegrane zosta ły  m i­
strzostw a  n arciarsk ie  ok ręgu  w i­
leńsk iego.

W  b iegu  na 13 kim . 1-sze m ie j­
sce  p o  n iezw y k le  zacięte j w a lce  
u zyskał P im p ick i (A Z S  W iln o ) w 
czBsie 1:14,02 p rzed  Tutzczynskim  
(A Z S  W iln o ) i  Ź y lew iczem  (O g n i­
s k o ).

W  b iegu  d o  k om b in a c ji n a jle p ­
szy w y n ik  uzyskał Z a je w sk i (O g n i­

sk o ) 1:14,30 przed  Burdą iAZ£) i 
R a k ow sk im  (O g n isk o ).

W  skok ach  d o  k om b in a c ji 1-*ze 
m ie jsce  za ją ł B urda, z  notą  274,2 
i skokam i 27 i 26 5-

W  skok ach  otw arty  cl* zw ycięży  ł  
K e lm  (O g n isk o ) ze  sk ok am i 31,1 i 
30,5.

M istrzostw o w  k o m b in a c ji zd o b y ł 
B urda  (A Z S  W iln o ).

M istrz Polski Czepczor
p rze g ry w a  m araton na Śląsku

W  pon  td z ia łek  w  t r z e d n  dn iu  
n c jc ia rsk ic łi m istrzostw  ś lą sk a  ro ­
zeg ran y  zosta ł w  S zczyrku  d łu g o - 

, d y sta n sow y  b ieg  na 30 kim . M i-
    ________    j ;tr z o s tw o  Śląska w  b iegu  d łu g o -
P i e n y s z y  m e c z  r o z e g r a n y  p o m i ę -  d y s t a n s o w y m  z d o b y ł  S i k o r a  J ó z e f

dzy W arszaw ianką i Policyjnym  KJu 
bein Sportow ym  w ygrała  w  szahli 
W arszawianka 13:3. Zaw ody w  szpa­
dzie odbędą się 26 bm.

ŚRODA 
6 .1 5  Pleśń . . K i e d y  -a n n e  .

h a s t y k a .  a .40  M u z y m  I p r y t y ' .  7 .0 0  D z , e n -  „  1 w 1* 5 Ł ł ‘   „
B lk .  7 15 M u z y k a  p ł ^ t j  8 0C A u d y c j a  G e o r g a  S s n d o r s a .  1 7 5 0  E p r a d n i k  « * p o r -

s z k ó l  8 J 0  C i ą g n i e n i e  m i l i o n a .  —  “ W3'  * W l a d n m o ś r ł  s p o r t o w e .  10 l o
T r a n s m i s ja  z  D y r e s c j i  L o t e r i i  P a ń s t w o -  “ k r ^ y n t n  o g ó l n a  18.35 A u d y c i a  d l a  w s ! .
w e ;  , 19.00  O r y g i n a l n y  T e a t r  W y o b i s J n i  y ą .

11 .16  Audycja dla t k6 ł 11.4 0  M u z y k a  Okotów- IN FO R M A TO R  P R ZE M Y fiL O W O  -
( P ł y t y ) .  11.57 C z a s  i h e j n a ł .  12 .03  A u d y -  -  19.30  B u i e  N a r o d z e n i e  w  H A N D I O W Y  N A  R .
CJ« południowa. Słowacji -  audycja. 1 6 .5 0  Pogadanka.! >T n  j ir «■ S  j  . W r, . .

15.30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  I5 .4 S  ® > -°° - C i e s z m y  s i ę  t y c i e m '  -  k o n c e r t '  N a k ł a d e m  K o ł a  R o o z m y  T l n ę d n i -
A u d y c j e  d l a  d z i e c i  z t a r s z y c h  le.Of w W 11- O r k i e s t r y  T. S e r e d >ó s k l e g r  B. p rzy  M 'Ł  P rze m y słu  i  H an d lu
-^ K rtiy jik a  j ę z y k o w a .  IG 15 O r k i e s t r a  M ie r z e j e w s k i e g o  l  I .  L l p c z y ń s k l e j  ą i .4 5  W y d a n y  z o s t a ł  in fo rm a to r przem y
—P ^ b c R r s ą s n -n  W o j s k  poa o w . A t. i s i e  ”^ acła,w Borowj — l a u r e a t  L i t e r a c k i e j  ylowo -  liandlow y r a  ro k  1938,

P o g a d a o i c a  17 0-ł N a j m n i e j -  N a ą . o d y  P a ń .iL W o w e j  ' . '  22,01. T w ó r c z o ś ć  T n f o r r n f t Ł o r  t e - .  'a w L s r a  m  i n
B o t y  w o j e n n e j  -  o a c ^ t .  Szy.nanc ^ k .ego  (TO a u d y c j a )  I n f o r m a t o r  t e n  „ a w i e m  m. in .

a u d i -  „ B a l e t  3 2 5 0  ^ e t m i k  i  k o m .  m e i e o r o L
- “  18 00 W l a -  — —

Wiadomości gospodarcze

■SK N ' w  czasie 2:22,18. N a drugim

m ie jscu  zn a lazł się m istrz Polsłd w 
m araton ie  C z jp e z o r  (S K N ), k tóry  
uzyskał czas 2:23,18. N a trzecim  
m ie jscu  sk la sy fik ow a ł s ię  M adz-a 
przed  L eg iersk im  i  W ęg rzy n k ie - 
w iczem .

O gółem  startow a ło  20 ra w od n i-
k u w

W yja zd  n a rciarzy do Garmtscli

tę
# z e  o k r ę t y
1 7 1 5  H i s t e r i a  t a ń c a  ( I I  
d w o r s k i  w  X V X J  i x v i T1 
d o m o ś c i  r n o r t o w *  t 8 0 0  " J r z m y  s i ę  p o l ­
s k i c h  t a ń c ó w .  18 .35  A u d y c j a  d l a  w s i .
19 .0 0  „ C h i ń s k i  m u r “  -  n o w e l a  1 9 2 0  
t h e ś ą i  w  w y k .  W ! .  Ż e l a z o w s k i e j ,  193U  
P o c z ą t k i  n e o t o m i z m u  w  P o l s c e  — o d -  
J * y t .  19 iO  P o g a d a n k a  20 .0 0  O d  k a d r y l a  

k a r i o l : ;  ( p ł y t y )  20 .4 5  D z ie n n ik .  20.55  
F o H ad jiz-k a  21 .0 0  K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  
J  w y k .  J ó z e f a  T u r c z y ń s k l e g o  — f o r t e -  (
? ’ a n .  31 .4 0  K w a d r a n s  p o e z j i  2 1 5 5  M u -  ^  A R S Z A W j  . U
* y k a  t a n e c z n i  w  w y k .  M a le j  O r k i e s t r y  1 3 M  K ę t R e r t  r o z r j n y k o w y  ( p ł y t y ) .

O - z  u d z ia ł e m  J .  Ż a b i ń s k i e j  ( r e f r e -  I4-10 F r i t z  K r e i s l e r  1 S e r g i u s z  R a c h f n a -  
B y »  22 .50  D z ie n n ik  I k o m .  m e t e o r o l .  n l n o w  —  s o l o  i  w  d u e c i e ,  ( p ł y t y ) .  15.15

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

f .1 0  C i ą g n i e n ie  m i l i o n a  —  t r a n s m i ­
s je

17.15 O M o t I :  t r ń e a  
20.00 O t  k a d r y l a  d o  k a r i o k L  
*1 .0 0  K o n c e r t  e h o p l n c w i k i  —  g r a  

J 6t e f  f n i c r - r  ■ i.
21-55 M n z y k a  t a n e c z n a

ohszert o dana z dziedziny przem y­
słow o -  handlow ej z  uwzględnieniem 
odnośnego ustaw odaw stw a, oraz 

i przepisy' prawa przem ysłow o -  han-
] d low ego. W  szeregu tozdziałów  zaj­
muje się organizacją rzemiosł, spraw 
morskich, kładąc szczególny nacisk 
na znaczenie Gdyni i W olnego Miasta 
Gdańska w  .-roślinkach gospodar­
czych Polski. Informator omawia rów  
nież sprawy związane z elektryfika­
cją. służbą probierczą, administracją 
miar, Państwowym  Instytutem Geo- 

Zespół salonowy M. Winowskiego l M. logicznym , izbami prze mysio w o-han-
Wróbiewskiego. la.oo Muzyka lekka dfowym i, organizacją ministerstwa,
(płyty). 79 os R e c i t a l  fortepianowy. nodiei?ivch mu urzędów 
19.51! Życi. k u l t u r a ln e .  22 .0 0  „O P r a w -  ° r 3 Z  P " V m U  '

NAJCIEKAWSZE AUDIO Je 
Muzyk tenec^>«.

O e o r - a  S a n d o r  (n a
dwuklawiaturawym fortepianie)

19.00  r i ń . f  _  ł l n c ł u i w j ł k ó
20.00 Konmrt rozrywkowy,
23.0 0  T w ó r c z o ś ć  K a r o l a  S z y m a n r , 

w s k i e g o  ( m  a u d y c j a ) .

W  A R 5 Z A W A  n  
13 .0 0  K o n c e r t  z  p ł y t .  14 .10  K o r . c e r t  z

S ’  15.00 P o g a v . 'ę d k a  g o s p o d a r s k a  15.15 
j ^ t a d o m o r c l  s p o r t o w e .  13 JG  T r i o  s a l o -  
| o w |  p ,  -  i i  K o n c e r t  - o l i s t ć w  W y k . :  
g r e n a  C y w i ń s k a  — ś p  e w .  G  -a ż y r . i .  B a ­

d z i e -  —. p o g a d a n k a .  22 .1 5  M u z y k a  t a ­
n e c z n i  w  w y k .  M a i c j  O r k i e s t r y  P .  R .  
23 15 M u z y k a  t a n e c z n a  z p ł y t -

a u d y c j e  kr o t .k o f a l o w e
1 . D z i e n n i k .  2 . P c .ę a d a n k a  3. 

M u z y k a  t a n e c z n a  w  w y k .  M a łe j  O r t ń e -  
* t r y  p  u ,  4. (>c o  ' i r z v n l o J . i  p o c z t a  z

OŻYW IENIE GOSPODARCZE 
W  RZESZOW IE 

Rzeszów  zatrudni) w  ostatnich kil­
ku miesiącach około 3.000 nowych 
pracowników św iadczy  to dobrze o  

1 rozładowywaniu bezrobocia na tere-

M u z y k a. c z ć  w n a  —  s k r z y p c e ,  l a n o  
7* k k a  I p l y t y ) .  19  55 Ż y c i e  
T? »  . . M o j e  w s p o m n i e n i a  o  
® * P a c l n m .  f e l i e t o n .  J .  L e s z c z y ń s k ie g o ,  
®  15 M u z y k a  t a n e e m .  z  p ł y t .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
84ÓO 1. D z ie n n ik .  2  „ C o  s ł y c h a ć  w  

* ® ° i c l a  p o l s k i m i  3 . “ o l s k a  m u z y k a  t a -  
W c  T  ( p ł y t y ) .  4 . „ P o z n a j m y  P o l s k ę "  —  ] 
“ J t s t o c h o u p  5. U t w o r y  s k r z y p c o w a  w . 
JJY k . W ł .  W o c h m a k r  o r a z  p i e ś ń 1, w  w y k .  ! 
k a l i n y  Z a c h e r t  t m e z z o s o p r a n ) .

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  
1 ?  25  W i e d e ń .  K o n c e r t  M o z a r t o w s k l .  
*9.10 B r a t i s ła w a  „ F l e t  c z a r o d z i e j s k i "  

M o z a r t a  i t r .  z  T e a t r u ) .
20.55 •'■■aga. K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .  
fLO O  H . y m  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .
*1 .15  M e d io l a n .  ..U  c a m p l e l l o "  —  o p e -  

1  W o l f - F e r r a r i e g o  ( t r .  z  T r i e s t u ) .

z a  o c e a n u "  5 . T r z y  p o i  k>a s o l i s t k i  A d a  n m  miasta i powiatu.
s a n .  L  D u b l s k a  I E .  U m i ń s k a .  W  p r z e r -  I  ________________________________

° k ;  * o d * .  1-30 _  „ E o l s k i  p i s a r z  o  ‘  “
K a n a d z i f  f o l l c t o n  w  J ę z y k u  f r a n c u s -

I „„ Ą ^ D T tJ r Z a GU ANICZNB
k u i t n r « i n „  f t  * K w a d r a n s  p o l s k i .

W i n c e n t y m  o p e r f ^ u t S ^ ^ ' '  ^  , a P  F a U t t "  ~

£ y e a * ? o n c e r t  w m l o ń . c z n y  

n y  D y r  K * 8 **  K o n c e r t

„ ( » ‘U  JJ ? d l ° -  K ® n i ł « l s  K o n c e r z  s y m f o ­
n i c z n y .  D j t . A l b e r t  C u a t e s .

20.35  S o i t o n s  K o n c e r t  s y m f .  z  U d z  
M a g d y  T a g l l a f e r o  ( f o r t . )

2100 K r y m  . , T i a v i a t a "  —  o p e r a  V e r -  
d l e g o  ' t r  z  N o i p o l u ) .

S o n a t y  B e e t h o y e n a ww jk . D o h n a n y i  e g o  ( f o r t . ) ,
21J 0 L o n d y n  R e g .  D o n c e r t  s y m f o n l c z -

-^ Ł5 rvjK T- ^  " '

Poza tym od  szeregu 1 m iesięcy co ­
raz częściej osiedlają się w  Rresz >  
wie kupcy z w oj. poznańskiego, za­
kładając estetycznie urządzone skle­
py. i t,ik np. w  uh. tygodniu powsta­
ły w  Rzeszowie trzy now e sklepy za­
łożone przez kupców poznańskich.

M IĘDŻYNAFODOW F TARGI 
V MEDIOLANIE I LU3LAN1E 
W  dniach cd  12 d o  27 kwietnia r. 

b. oebędą  się 19-te M iędzynarodowa

P o lsk c  rep rezen tacja  -narciarska 
w y je ch a ła  v  pon ied z ia łek  z Z a k o - 
ptuiego d o  K ra k ow a , a b y  stam tąu 
p o  za łatw ien iu  form a ln ości udać 
się  n a  m ięd zy n a rod ow e  za w od y  d o  
G arm isch  P artenk iri hen W  skład 
ek ip y  w esz li: B ron is-aw  C zech, S ta ­
n isław  M arusarz i  M ieczysław

W r.uk d o  b iegu  złożonego, oraz Kar 
pie l S tanisław . Nowacki Edward i 
W o w k o n o w icz  T a ćcu sz  do biegu 
otw a rteg o  P o  drodze ^ n r /łą cz y  aię 
d o  n ich  śląski za w od n ik  Matuszny. 
Na cze le  e k sp e d y c ji s .a n ą ł wfce- 
rrezes  P Z N  dr. Boniecki.

Zim o w y  start lekkoatletów
3 re ko rd y P o m o rza  w  hali

W  Toruniu odbyły się lekkoatlety- 
Targi Mediolańskie. O stronie tech- czne mistrzristwa miasta w haii.
nicznej oraz kosztach związanych z Na zaw odach ustalono trzy nowe
udziałem om awianej imprezy w szel- rekordy Pom orza w  następujących
kich szczegółów  udziela zaiuteresowa konkurencjach: 
nym konsulat R. P. w Mediolanie —  W biegu na 30 m. mistrzyni Książ- 
Via S in  Paulo 18. kiewiczówna (K P W  Pomorzanin) u-

Poza tym w dniach od  3 d c  13 zyskała czas 4,5 sek., a Stawska i
czerwca r. b. ódbędą się ! 8 -te  M ię- W iśniewska (ob ił z Pom orzanina)
dzynarodow e Tzrgi w  Lublanie. Tar- 4,7 sek., wyrów nując dotychczasow y
gi te, będące najstarszą imprezą tego rekord
rodzaju w Jugosławii, dają m ożliw ość W  kuli Skrzypnikówna (Pom orza-
nawiązania i intensyfikacji cennych nin) uzyskała wynik I l , i 0  m. lepszy ] rów , przy czym  n i wyróżnienie iaslu-
kontraktów handlowych między fir- od  dotychczasow ego rekordu o  34 gują wyniki: Hanartv w  skoku wzwyż
mami polskimi i jugosłowiańskimi, cm. 1,70 i Kaszty w rzucie kula 13,86
Bliższe szczegóły  dotyczące przew o- w  trójskoku Płaczek (Pom orzanin) I Na wewnętrznych zaw odach zim o-
zu eksponatów, kosztów  stoiska I t. uzyssa! wynik 12,91 m. (poprzedni tvych poznańskiego A ZS w  stoku
p. udziela bezpośrednie Poselstwo R. rekord wynosił i2,6f> m .). w zw yż Hoffman osiągnął r.8 ł, a
P. w  Białogrodzie —  MiJosa V eiik og i W  Katowicach zaw ody zgrom adzi- 
Nr. 4. My około 70 zawodników.

W śród pań w  kuli w ygrU a Swat- 
kównh 8.92, w  skoku V1 dai Kałużowa 
4,43, a w skonu w zw yż M ermelówna 
1,38.5

W śród panów  Kaninos uzyskał w
skoku w zw yż 1,71, Kozubck rzucił 
kulą 12,65, Chmiel skoczył w  da1 z 
rozbiegiem 6 .6 6 , a z m iejsca 2 ,8 8 . 
W  skoku o  tyczce Bankowiak wygrał 
niespodziewanie z Muchą wynikiem 
3.50.

Poza tym odbyły sie zaw ody junio-

Schmidt 1.75. U  skoku w  dal Schmidt 
uzyskał 6,60, a Hoffman 6,55.

( f o r t . ) .

« & 5 .

io it k ć n ia  giełd v.ers2awskteh
GIEŁDA ZB020WA

Pszenica jednolita 28.7S — 29.25, 
zbierana 28.25— 23.75, ty to  I  t. 22 25
—  22.75- ow ies 1  st. 21.75 —  22.26, 
II st. 19.50 —  19 75. jęczm ień bro- 
.i:"ny  21.76 — 22.25; lęcztnit-n

20.00 — 20.25; groch polny
27.00 — 28.00; Victoria 29.00 — 30.00 
łubin niebieski 14.75 — 15.25. żółty 
15.25 — 15.75; rzepak zim owy 56.50
— 57.50. ietm 64 50 — 6 o 50. rzepik 
zim owy 62.50 — 5 3 5 0 , ittni 52 5 0 -  
63 50. siemię iman*5 basis 90 proc.
47.50 — 48.50, koniczyna czerw, sur 
100 00— I U) 00 koniczyna bwła 2 0 1 ) 0 0

— 2 2 .0 0 ; mak niebieski 85.10 —
87.00, mąka pszenna g. ] 44 60— 47.C0 
g. |i 32,50 — 84.50 pastewna 19.00
— żOnO; żytnia gat I 33.26 —
5 4 .0 0 . gat. II 24.25 — 25 26 ru/ow e
25.50 26.25, otręby pszenne irrube

śre.to.o 1S 7 5  _  16 25:

GlćŁDA FIEN.ĘZNA
, D ew izy : Holandia 293.95, B ru k so  
t* 89.17, Helsinki 11.66, Kopenhaga 
V  Londyn 26.37, Mediolan 27.Y8, 
« o w y j o r ,. 5.27,5, N owy Jork  (ka- 
S**) 5 27 i 5/8, Oslo 132,45 Paryż
* W  p raga  18.52, Sztokholm  185.95
^UfycJj 12j . 00
r Po*yczk i: 8  proc. prem . iow ostyc
* em. 82.00, II em. 82 50; 8  proe.
” ' tn. inw esiyc. seriowa I em. 91.00 
BnIi®^-50, I I  em. 92.00; 4 proc. kon- 
R7na„acyjna  (w iększe) 6 8 . 0 0  (drobne) 
*-•9® —  67.25; 4,5 proc wewn, p a ń .

6  proc. aonw ersyjna 68.7-i; o 
q  kolejowa konwersy;na 66 00 —

dota*ty M staw n e: 8  proc. ziem skie 
zipZf*, Kwar. kupon 20.50; 4,6 proc. 
p ^ s k i ę  seria V  63.00; 4,5 proc.
6  *n- ziem stw a kred. seria K 64.50;
7q <>rR0c- W arszaw y (1933 r.) 69.63 —  
*>)’ 70.00; 5 proc. Łodzi (1933
ją r -75; 6  proc. poż. konwersvjna 

Y j '0,izi 67.50.
Tow J,e B Polski 115.50: Warsz.

311 „abr- ('ukru 37.00, W ęgiel 31.75 
38 y . -50-; Lilpop 65 00; Starachowice 
7o.oo —  3 9 :5 0 ; Żyrardów  67.00 —

DLA W YG O D Y NASZYCH P. PRENUM ERATORÓW  podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy w yciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adte.* i sumę, oraz wpłacić w  najbliższym urzędzie pocztowym .

Właściciel reirachunku (nazw* wydawnictwa):
„ABC -  NOWINY CODZIENNE" 

ADMINISTRACJA

Nr. rozracbuflkn

N a  z łi g f -

W p ła c a ją c y !

P o c z t a i -

• I « j i c o « o ^ < *  

• 1 U » .-----------

lB«t

P R Z E K A Z  R O ZR AC H U N KO W Y
Nr. rozrachunku 

2

zlata staw ni*
' e* * — —

----  «zr. —o!

Właściciel roiricłiunkn (nazwa wydawnictwa)

„ABC -  NOWINY CODZIENNE"
ADMINISTRACJA

Poczta WARSZAWA i. Al. Jerozolimska Nr. 1S1

Podpić
przyjmującego

I O
Numer nadcwczy Stę p .I okręgowy

Sprostow anie
(5 - ■ Tyszki

Otrzymaliśmy następujące pis-
m c

„S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to r z e ! 
W  zw ią zk u  z n o ta tk ą  „ A B C "  

m iałkie 'S T S  —  1625- ćyrnie IŁ O oi*5' t . j » M a łę ,  al©  d o b ra n e  ło w a rz y -
7 (Ki 17 -VB

-14.50, makuchy lniane 2 2 . 0 0  22^50 i stvvo“ , z a m ie s z r -" - "ą  w  nr. 19,

p o z . 186, a rt. 2 2 ) ,  p r o s z ę  o za ­
m ie sz cz e n ie  w  tym  aair.ym d z ia le  
i ty m i sa m y m i cz c io n k a m i, c o  I 
w ia d o m o ś ć  u le g a ją c a  s p ro s to w a ­
n iu , n a s t ę p u ło "e g o  s p r o s to w a n ia : 

N ie  je f t e m , a n i też  n ig d y  n ie  
'oyłejn  p rezesem  O b y w a te ls k ie g o  
K o m iW u  P o m o c y  S p o łe c z n e j i ze
s p ra w ą , o m a w ia n ą  w  nr. 19

rzepaków* 1£; 75^-19.25, śruta uojowa d n ia  1 8 -g o  s ty c z n ia  1938 r .. na i .A B C “  a  m a fą c ą  m ’V ja c e  dn ia  
“1 ?5jl Pr^ " wana (żyt p o d s ta w ie  ty m cz a s o w y c h  p rze p i- 13 g o  s ty c z n ia  b . r. w  Są

só w  p r a s o w y c h , z  d n ia  7 lu te g o

Półnagi pijak
na Placu T e a tra ln ym

nin) 7,50 — Ś 0 0 ; siano słodkie pra 
suwane 11.50 —  12.00, prasowane 
9.00 -  10.00.

g o  s ty c z n ia  b . r. w  S ą ó z ie  P r a ­
cy , n ie  m am  n ic  w s p ó ln e g o . Z  p o -

1919 r . (D z . P r a w  P . P - N r . 14, w a że n ie m  K a z im ie rz  T y s z k a " .

W  niedzielę w południe liczni prze­
wodnie na Pl. leatrainym byli świad­
kami awantury, jaką urządził znany 
'olicji złodziej, lohkiewicz.

Wraz z kilkoma kolegami raczył sie 
on wódką w jednej z restanracyj na 
btarym Mieście. Po pożegnaniu się
kobiety a,nym pocz?' zaczepiać

Gdy policjant usiłował przeprowa­
dzić awanturnika do komisariatu, ten

dostał białej gorączki ! począł rwać 
na sobie ubranie. Zrzuciwszy mary­
n a t ę  oraz koszulę, stanął na jezdni 
1 począł grozić pobiciem, jeżeli ktoś 
dotknie się jego. Policjant widząc, że 
nie da sobie z nirn rady, w ezw ał po 
m ocy. Pijak tymczasem biegał po 
iezdni, a nawet usiłował ściągnąć 
spodnie, cn udaremniło mu trzech p o­
licjantów. Po wielu wysiłkach prze­
wieziono g o  dorożką do X II. kom . P P .



ABC -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr , 6
Proje kt ordynacji wyborczej dla 6 miast

Podwójne w y o ry  miejskie
owszechne i w organizacjach zawodowych

Główne zasady, uchwalonego przez 
Radę Ministrów, projektu oiUynacji 
w yborczej do 6-ciu największych 
miast, są następujące:

100 radnych w Warszawie
Liczba radnych ustala się na loO 

dla W arszaw y, 84 dla Łodzi, ?6 dla 
Krakowa. Lw ow a 1 Poznaia, 70 dla 
Wilna. Z  tego w  W arszawie 60, w 
Łodzi 50, w  Krakowie, Lwowie i P o ­
znaniu 46, oraz w  W ilnie 40 wybiera 
się w  okręgach w yborczych , resztę 
wybierają Izby zaw odow e, stow arzy­
szenia właścicieli nieruchomości i za ­
w odow e organizacje pracownicze. 
W ybory  w  okręgach są pięcio przy­
m iotnikowe i w ojew oda dzieli miasto 
na okręgi 1 ustala ilość mandatów w 
każdym okręgu. Na poszczególny 
okręg nie może przypada j mniej niż 
trzy i w ięcej niż osiem mandatów. 
Radnych wybiera się w  głosowaniu 
imiennym, na nazwiska kandydatów j 
um ieszczone na listach. Każda lista ; 

-m a być podpisana w  W arszawie ! ; 
Łodzi przez conajmniej 300-tu w ybor­
ców  danego okręgu, w innych mia­
stach przez 200-tu w yborców . Kandy­
dow ać można tylko w  jednym okręgu 
w yborczym  i tylko z jednej listy. ;

Głosowanie na listę 
i na kandydatów

Każdy w yborca  rozporządza tylu 
głosami, ilu radnych wybiera się w 
danym okręgu Na jednego kandyda­
ta m oże oddać tylko jeden głos i g lo ­
sow ać w yłącznie na kandydatów, któ 
rych nazwiska umieszczone są na je ­
dnej liście. Karta do glosow ania p o ­
winna zawierać numer listy, oraz na­
zwiska kandydatów. Bez jednego c o ­
najmniej nazwiska jest nieważną. M o­
że być  odbita mechanicznie, lub pi­
sana.

Podział mandatów
Podziału mandatów dokonyw a się 

w  sposób  następujący: ogólna ilość
kart, złożonych na poszczególne Usty 
dzieh się kolejno przez 1, 2, 3 i t. d. 
aż do chwili, gd y  w  ten sposób da 
się uszeregow ać tyle kolejno najw ięk­
szych liczb (Ilorazów ), ile jest man­
datów w  okręgu. W  poszczególnej 
liście przyznaje się tyle mandatów, 
ile ilorazów przypada na nią z pośród 
ustalonego w  pow yższy  sposób  ich 
szeregu

Radni z organizacji 
zawodowych

Polowa m andatów nieobsadzonych 
w  w yborach  okręgow ych  przypada 
Izbom zaw odow ym  i stowarzyszeniom 
właścicieli nieruchomości połow a zaś 
organizacjom  pracowników fizycz- 
lych  um ysłowych. Izby adwokackie 

l notarialne otrzymują 2 mandaty, 
aptekarska —  1, inżynierska —  1, 
karika —  2, dentystyczna —  l, prze­
m ysłowo - handlowa w  W arszawie —

7, w  ł  odzi —  5, w  pozostałych po 4. i 
Izby Rzemieślnicze w W arszawie — ' 
4, w  Łodzi —  3, w  pozostałych po 2.  ̂
Izby te, oraz stowarzyszenia w ła śc i- ' 
cieli nieruchomości mają praw o zg ło ­
szenia po jednej liście kandydatów. 
Każdy, kto ma prawo wybierania do 
Izby, lub jest członkiem stow arzysze­
nia właścicieli nieruchomości ma p 'a - 
w o glosow ania na listy tych izb, do 
których należy.

W ładze zarządzające w ybory usta­
lają jakie organizacje zaw odow e ma­
ją prawo zgłaszania list kandydatów. 
Poszczególne organizacje m ogą łą­
czyć się celem wystawienia wspólnej 
listy. Każdy członek organizacyj za 
w odow ych  posiada prawo głosowania 
na jedną z list zg łoszonych przez te 
organizacje. Podziału mandatów d o­
konywa się tak samo, jak przy w y b o ­
rach w okręgach.

Rady dzielnicowe 
w Warszawie

Ustawa przewiduje, że pierwsze 
w ybory do Rady Miejskiej w W arsza­
wie należy zarządzić najpóźniej w  90 
dni po w ejściu w  życie ustawy o  sa­
m orządzie W arszawy.

U staw a o  sam orządzie W arszaw y 
ustala, żę  organam i m iasia  są: R a ­
da  M iejska , R ady  dz ie ln icow e  i 
Zarząd  M iejsk i.

Prawo wybierania
P raw o w yb ieran ia  d o  R ad y  M ie j­

sk ie j w  w y b ora ch  bezp ośredn ich  
służy każd em u  o b y w a te low i p o l­
sk iem u  bez różn icy  p ic i, k tó ry  u - 
K ończył 24 ry  lata, p rzy n a jm n ie j 
od  roku  m ieszka na obszarze m ia ­
sta i - n ie u tracił praw a  w yb ieran ia

Wizyta
niemieckiego

wiceministra
D n ia  24 sty czn ia  w ie c z o r e m  

p r z y b y ł  d o  W a rs z a w y  sek re ta rz  
stanu  w  m in is te r s tw ie  s p r a w ie ­
d liw o ś c i R z e sz y  N ie m ie ck ie j p r o f. 
dr . S c h le g e lb e r g e r  oraz  p r o f . dr. 
.Emge, w ic e p r e z e s  a k a d em ii p r a ­
w a  n ie m ie ck ie g o , ja k o  re p re z e n ­
tan t m in is tra  R z e s z y  H . F ra n k a . 
G o ś c io m  n ie m ie ck im  tow a rz y szą  
z B e r lin a  p p . ra d ca  W ilk e , d y ­
re k to r  g a b in e tu  m in is tra  S ć h le -  
g e lb e rg e r a , p r o f .  d r . L a n g e  i  dr. 
C\aeb, oraz  z  P o z n a n ia  dr . S u łk ó w  
sk i i m in . P r ą d z y ń s k i —  z r a m ie ­
n ia  p o ls k o  -  n ie m ie ck ie j g ru p y  
s tu d ió w  p r a w n ic z y c h .

TYGODNIK ALARM
o k r ę g u  ■ w a r s z a w s k i e g o
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Do nabycia we wszystkich kioskach gazetowych 

C E N A  pojedyńczego egzemplarza —  l O
P r e n u m e ra ta  k w a rta ln a  zł. 1 g r . 20 z d o s ta rcz e n ie m  do dom u

do se jm u , w  m y si ob ow ią zu ją cych  
p rzep isów . W aru nek  jed n oroczn eg o  
zam ieszkania n ie  d o ty czy  zam iesz­
k a łych  na obszarze m iasta w ła śc i­
c ie li n ieru ch om ości i  p racow n ik ów  
u m y słow y ch  i  fizy czn y ch , p ozosta ­
ją cy ch  w  stosunku  J u ż b o w y m  do 
państwa, lufc In stytu cy j p u b liczn o ­
p raw n ych , d z ia ła ją cych  na obsza 
rze m iasta, za w od ow y ch  1 re jsko- 
w ych  w  służb ie  czy n n ej, d u ch ow ień  
stw a św ieck ieg o  i zakon nego, ja k  
rów n ież cz łon k ów  rod zin  osób  w y ­
że j w ym ien ion ych .

Prawo wybieralności
W y bran ym  rad n ym  m ie jsk im  m o 

że b y ć  k ażd y  ob y w a te l polsk i, k tó ­
ry  u k oń czy ł 3j)-ci lat, m a p raw o  w y  
b ierania, oraz w ła d a  jęn yk iem  p o l ­
skim  w  słow ie  i piśm ie- N ie m ogą 
b y ć  radnym i m ie jsk im i, p ozosta ją ­
cy  w  służb ie  czy n n e j w o jsk ow i, 
fu n k cjon ariu sze , d z ia ła jących  na 
teren ie  m iasta w ładz adm in istra­
c j i  og ó ln e j, fu n k cjon ariu sze  p o l i c j i '  
p a ń stw ow ej i straży g r a n ic z n e j, ' 
oraz fu n k cjon a riu sze  Min. Spraw  
W ew n ętrznych .

10-letnia kadencja 
prezydenta

Zarząd  m ie jsk i jest organ em  za­
rząd za jącym  i w y k on a w czy m  m ia ­
sia- Sk łada sie on  z prezyden ta  
miasta- 5 -ciu  w icep rezy d en tów  i 
7-miu ławników. Prezydenta i w i­
cep rezyd en tów  w y b ie ra ją  na 10 
la ł radn i m ie jscy  w  g łosow an iu  ta j­
n ym , w ięk szością  g łosów  u sta w o­
w e j ich  liczb y . Ł a w n ik ów  w y b ie ra ­

ją  radn i na lat 5 w  g łosow an iu  ta j­
nym  i .stosunkowym .

Cenzus wykształcenia 
dia prezydenta

Na urząd  p rezyd en ta  1 w ice p re ­
zy d en tów  m iasta  m og ą  b y ć  p o w o ­
ły w a n e  ty lk o  esob y , k tóre  ob ok  
og ó ln y ch  w a ru n k ów  w y b iera ln ośc i 
do R ady  M ie jsk ie j posiad a ją  w y ­
kształcenie w yższe, zak oń czon e  prze 
p isan ym i egzam inam i, oraz w yk a żą  
się con a jm n ie j 5 -c io  letn ią  pracą  w  
charakterze członka  zarządu  m ie j­
sk iego, lub na sam od zie ln ym  stan o­
w isku  w  adm in istracji sam orządu  
terytoria ln ego , bądź tez na stan o­
w isku urzędnika  p a ń stw ow ego  I -e j  
k ategorii w e  w ładzach  adm in istra ­
c ji rzą d ow ej. M in ister Spraw  W e w ­
n ętrzn ych  m oże  zw oln ić  osobę , w y ­
braną na prezyden ta , lub w ice p re ­
zydenta m iasta, od  w ym ag an ego  
cenzusu w ykszta łcen ia , a także od  
w ykazan ia  się uprzednią  praktyką. 
W y b ó r  prezyden ta  m iasta w ym ag a  
zatw ierdzen ia  prezesa R ady  M in i­
strów , a w y b ó r  w icep rezy d en tów  za 
tw ierdzen ia  m inistra S praw  W e w ­
nętrznych .

^Nadzór nad dzia ła lnością  org a ­
n ów  m iasta sp ra w u je  m in is ic :1 
Spraw  W ew n ętrznych . Ł a w n ik ów  
składa z urzędu  m in ister Spraw  
W ew n ętrznych , prezyden ta  i w ic e ­
prezyd en tów  m iasta R ada  M in i­
strów , na w n iosek  m in . S praw  W e ­
w nętrzn ych  R ada M in istrów  na 
w n iosek  m in. Spraw  W ew n ętrzn ych  
m oże rozw iązać organ y  m iasta rów  
„ócześn ie , a lb o  też każdy z n ich  od 
dzielnie.

•  MLECZARHiA PANGLA Szpitalna 7 najlepsze kolacje A  
n a b i a ł o w e

Geiiera1! fińsi?3
ofiarą wybuchu granatu

F E L S IN G F O R S , 24. 1. N a  j e ­
d n e j x  w y sp  k o lo  H e ls in g fo r s u , 
w  p o ło ż o n y m  n a  te j w y s p ie  la b o ­
ra to r iu m  p r z e p ro w a d z a n o  d o ­
ś w ia d cz e n ia  i p r ó b y  z n o w o sk o n - 
s tru o w a n y m  g ra n a tn ik ie m , w y k o ­
n an y m  p rze z  w y tw ó r n ię  f iń sk ą .

P rzy  14 -tym  s trz a le  n a s tą p ił w y ­
b u ch  g ra n a tu  w  lu fie . C iężk o  
ra n n y  in sp e k to r  p ie c h o ty  g o n , 
H e ik in h e im o  zm a rł p rze d  n a d e j­
ś c iem  p o m o c y  le k a rs k ie j. In sp ek ­
to r  a r ty le r i i  p łk . S w a n stro m  o ra *  
3 p o z o s ta łe  o s o b y  o d n io s ły  lż e js z o  
ra n y .

Każdy kupiec polski powinien czytać

T Y G O D N I K  H A N D L O W Y
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 

Warszawa, Zielna 50
E g z e m p la r z e  okazowe na żądanie

Czy ordynacja pszczyńska
zostanie podzielona?

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , p r z e d ­
m io te m  d y sk u s ji  p r a w n ic z e j je s t  
p o d z ia ł w ie lo m ilio n o w y c h  m a ją t ­
k ó w  k s ią ż ą t  v o n  P le ss  na G órn y m  
Ś ląsk u . P o d z ia ł ten  b y ł ju ż  w  
sw o im  cz a s ie  p r z e d m io te m  l ic z ­
n y ch  s p o r ó w  są d o w y ch , k tó re  
w r e s z c ie  d o p r o w a d z iły  do u g o d y  
p o m ię d z y  s p a d k o b ie r ca m i ks. 
P s z cz y ń s k ie g o . .W yn ik ły  je d n a k  
k w estie , k to  z a d e cy d o w a ć ' m a  o 
p o d z ia le  d ó b r , k tó r y c h  w a r to ś ć

Mandelhaum-Drzewieski nie był Pniakiem
Reweiadia posłanki Prystorowei

o „szarej eminencji” Z. N .P.
W b r e w  p o p rz e d n im  za m ie rz e ­

n io m  p o s ta n o w io n o , że  d y sk u s ja  
n a d  b u d ż e te m  m in is te rstw a  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  z a k o ń cz y ć  
się  m u s i W -je d n y m  d n iu , n a z a ­
ju tr z  zaś p r z y jd z ie  p o d  o b r a d y  
b u d że t M in . K o m u n ik a c ji  P a n  
p r e m je r  S k ła d k o w s k i w id o c z n ie  
z  g ó r y  b y ł  p r z y g o to w a n y , ż e  d y ­
sk u s ja  b ę d z ie  b a rd z o  d łu ga , b o  
g d y  ch o d z iło  o o g ra n icz e n ie  czasu  
p rz e m ó w ie ń , o ś w ia d c z y ł, ż e  z a p o ­
w ie d z ia ł s w ó j p o w r ó t  dn d om u  na 
6 -tą  ran o .

Oblicze ideowe 
p. Mandelbauma

Pr.s P r y s to r o w a  a p e lo w a ła  d o  
p rem iera , a b y  n ii d o p u ś c ił  d o  p o ­
w ro tu  d a w n e g o  za rzą d u  Z . N . P .,
a m o ty w ó w a ła  to  s w o je  s ta n o w i­
sko m . in. w s p o m n ie n ia m i z R o s ji  
S o w ie c k ie j ,  P o  w y b u c h u  r e w o ­
lu c ji  m ię d z y  r e w o lu c jo n is ta m i 
p o ls k im i za z n a czy ły  się d w a  k ie ­
ru n k i. J e d e n  p r a g n ą ł z lan ia  się z 
ru ch e m  r o s y jsk im , d r u g i ż ą d a ł

p o w ro tu  d o  P o ls k i d la  b u d o w a n ia  
w ła sn e g o  p a ń stw a . P . P r y s to r o w a  
sp o tk a ła  się  na je d n y m  w ie c u  z 
p . M a n d e lb a u m  ■ D rz e w lę sk lm , 
je d u y m  z c z ło n k ó w  b . za rzą d u  
Z  N  P  J a k o  tr y b u n  lu d n  n a jt a -  
w a ł on  na ty ch  P o la k ó w , k tó r z y  
c h c ie li  w r ó c ić  d o  P o lsk i. N ie  b y ł  
w te d y  P o la k ie m , b y ł  d y g n ita ­
rze m  rz ą d u  K ie r e ń sk ie g o . T o  b y ­
ło  je g o  p ie r w sz e  o b lic z e .

D ru g ie  o b ja w iło  s ię  w  P o isęe , 
k ie d y  w y p ły n ą ł  ja k o  u rz ę d n ik  
M in . O św ia ty . Za  c z a só w  p r e m ie ­
ra  J ę d r z e je w ic z a  m ia ł w s z e lk ie  
szan se, a b y  o b ją ć  w y s o k ie  s ta n o ­
w isk o  ja k o  p io n ie r  p o s tę p o w e g o  
w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y . Jest on  
d o ty ch cz a s  „s z a r ą  e m in e n c ją "  i 
w y k u w a  id e a ły  d la  ca łe g o  n a u ­
c z y c ie ls tw a  p o ls k ie g o . P o  ta k ie j 
e w o lu c ji  id e o w e j tr u d n o  p . M a n ­
d e lb a u m a  o b d a rz a ć  za u fa n iem .

Zawracanie gitary
P os . Z a k lik a  m ó w ił  o  w y p a d ­

k a ch  M a ło p o lsk ich . T łu m a czen ie

........... -  i n p A e jd s
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ich  p o d ło ż e m  g o s p o d a r c z y m  n ę ­
d zą  w s i itd . n a z y w a  z a w ra ca n ie m  
g ita ry  Is to tn ą  p r z y c z y n ą  są p o ­
s tu la ty  p o lity c z n e , a w  p ie r w s z y m  
rzę d z ie  id z ie  o p o w r ó t  W itosa . 
A m n e s tia  d la  W itosa , to  p r o b le m , 
k tó r e g o  r o z w ią z a n ie  je s t  n ie o d z o  
w n e .

D r u g i p os tu la t , w y s u w a n y  
o s tro , t o  kwaufcL ju m o r z ą d u  i  to  
że  w ie lk ie  p a rtia  p o lity c z n a  ch cą
m ie ć  m o ż n o ś ć  u cze s tn icze n ia  w  
p ra ca ch  izb  u s ta w o d a w c z y c h .

Co zrobiono z młodzle2ą
P os . B a k o n  z w r a c a  u w a g ę , że  

b y ły  u s iło w a n ia , ż e b y  m ło d z ie ż  
w y c h o w a ć  vr d u ch u  id e o lo g ii  
m a rsz a łk a  P iłsu d s k ie g o . A le  co  
r o b io n o ?  W  je d n y m  o b o z ie  w y ­
c h o w a w c z y m  o g od z . l - e j  w  n o ­
c y  p ę d z o n o  m ło d z ie ż  n a  k a rn e  
ć w icz e n ia . C h ło p c y  p o te m  m ó w i­
l i :  „ D o  k o ń c a  ż y c ia , ja k  u sły szę
sa n a c ja , b ę d z ie  mi s ię  r o b ić  n ie ­
d o b r z e " .

G d y  m ło d z ie ż  o d e r w a ła  się  o d  
m e n e r ó w  e n d e ck ich  i za cz ę ła  szu  
k i ć  n o w y c h  k ie r u n k ó w , n ik t  je j  
n ie  p o m ó g ł A  k ie d y  zo s ta ł z a ­
m o r d o w a n y  m in is te r  P ie r a c k i p o ­
s ła n o  j ą  d o  B e r e z y . Ż a d n e m u  p o ­
k o le n iu , ż a d n e j m ło d z ie ż y  n ie  
stała się taka k r z y w d a , ja k  te j. 
N ie  k o c h a ją  nas, n ie  k o c h a ją  sa ­
n a c ji .  D o  m ło d z ie ż y  trzeb a  p o d ­
c h o d z ić  z  se rcem .

Premier z kosą
W  z a k o ń cz ę m u  d y sk u s ji  z a ­

b r a ł  g ło s  p . p r e m ie r  S k ła d k o w s k i.
P . p r e m ie r  r o z p o c z ą ł  s w o je  

p r z e m ó w ie n ie  o d  s tw ie rd z e n ia , że 
p a d ły  g ło s y , iż  w  cz a s ie  s tra jk u  
c h ło p s k ie g o  p o lic ja  s trze la ła  d o  
bezbronnej lu d n o śc i . N a  dow Jti, 
że  lu d n o ś ć  n ie  b y ła  b e z b ro n n ą , 
p r e m ie r  p o le c i ł  p r z y n ie ś ć  na sa lę  
o b ra d  b r o ń  o d e b ra n ą  ch ło p o m  
G d y  u rz ę d n icy  w n ie ś l i  n a  sa lę  
lu śn ie . k ło n ic o  i ko3y , p . p r e m ie r  
o p a r ł s i ę , o  k o sę  i w  te j p o z y c ji  
k o n ty n u o w a ł s w o je  p r z e m ó w ie n ie , 
k tó r e  p r z e c ią g n ę ło  s ię  do p óź n e j 
n o cy .

s ię g a  b lis k o  160 .000 .000 r iiy jw S , 
U c h w a lo n a  w  r . ub. u sta w a , d l  
k tó r e j r o z p o r z ą d z e n ie  wytaom aw- 
cze  d o ty c h c z a s  s ię  n ie  u k a m fa  
u m o ż liw ia  z n ie s ie n ie  f id e i-co m tó U  
k s ią żą t P s z cz y ń s k ich .

N ie  r o z s t r z y g n ię to  n a to m ła a ^  
cz y  d o b ra  te p rz e ch o d z ą  n a  n a j­
s ta rs z e g o  cz ło n k a  r o d u , c z y  teS  
p r z e z  n iegu  m a ją  b y ć  p o d z ie la n a  
p o m ię d z y  s p a d k o b ie r có w . W  aw tą  
zkii z  ty m  ks. P s z c z y ń s k i ( o j c i a a j  
z w r ó c i ł  s ię  p o  o p in ię  do n a jw y ­
b itn ie js z y c h  p o ls k ic h  p raw n flcA if. 
O p in ię  p r a w n ik ó w  p r z e d s ta w ili  
k s ią żę ta  P s z c z y ń s c y  w  f o T n łę  
m e m o r ia łu  M in is tr o w i S p ra w ie ­
d liw o ś c i .

HARMGNIE
RADIO

i in.

w ł o s f c t e

iflsfr. ml
G R A M O F O N Y  PŁYTY

T E L c F U N K E N
K. RUSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c  hr z e i  c  i | a ń s k a

M asow y ubój
nielegalny

S IE D L C E , 24. 1. P A T  k o m u n i­
k u je : P rze z  k ilk a  m ie s ię c y  o b s e r ­
w o w a n o  w  p o w ie c ie  w z r o s t  n ie ­
le g a ln e g o  u b o ju  zw ie rz ą t , u p ra ­
w ia n e g o  p r z e z  lu d n o ść  ż y d o w s k ą . 
S p rz e d a w a n o  n ie je d n o k r o tn ie  in lę  
so z c h o r y c h  z w ie rz ą t  b e z  b a d a ­
n ia  w e te r y n a r y jn e g o  z e  s z k o d ą  
d la  z d r o w ia  m ie sz k a ń có w . T r a c ił  
na ty m  1 sk a rb  p a ń stw a , b o  
r z e z n ic y  u p r a w ia ją c  u b ó j n ie le ­
ga ln ie , u c h y la li  s ię  o d  u s ta w o ­
w y c h  o b o y /ią z k ó w  s k a r b o w y c h .

O sta tn io  w ła d z e  p r z e d s ię w z ię ły  
e n e rg icz n e  k r o k i  c e le m  z w a lc z a ­
n ia  a n o r m a ln y ch  s to su n k ó w . C zę ­
sto p r z e p ro w a d z a n e  są d o ra ź n e  
re w iz je . N ie u c z c iw i r z e ź n ic y  aą 
su ro w o  k aran i, a u ja w n io n e  m ię ­
so  z n ie le g a ln e g o  u b o ju  b y w a  
k o n fis k o w a n e .

P o  p r z e p r o w a d z o n y c h  r e w iz ­
ja c h  i k o n fis k a ta ch  starosta  s ie ­
d le c k i u k a r a ł za n ie le g a ln y  u b ó j 
g r z y w n a m i p ie n ię ż n y m i i w ięz ie ­
n ie m  k ilk u d z ie s ię c iu  r z e ź n ik ó w .

„S tilrm e r”
za w ie s zo n y

B E R L IN , 24. 1. Z n a n y  o r g a n  
a n ty se m ic k i „S t i ir m e r " ,  w y d a ­
w a n y  p r z e z  g a u le ite r a  F r a n k o n fi  
J u liu s z a  S tre ich e ra , z o s ta ł  za ­
w ie s z o n y  n a  n ie u s ta lo n y  n a  r a ­
z ie  o k re s . P o w o d y  te g o  za rzą d ze ­
n ia  n ie  są  zn an e.

O sta tn i n u m e r  „S tu e r m e r a "  b y !  
s k o n fis k o w a n y  p r z e z  p o l i c ję .  —  
W  n u m erze  ty m  m . in . z a r z u c o n o  
n ie m ie ck im  w ła d z o m  d e w iz o w y m  
d o s ta rcz a n ie  z a g r a n ic z n y c h  de­
w iz  ży d om , p r a g n ą cy m  o p u śc id  
N iem cy .
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